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W łasność M z ).^
Lwów 9. sierpnia-

Senatorowie i deputowani re p u b |l  r a je -  
chali się M-3Zyeey, zasłużywszy.® i e . d ll0  d& 
cje. g -raw y  załatwione pozo. przyna m̂niej ^  
życzenia ale Prac; ™ ° 8£ a z  " ,  k tó ;e  wypełniły 
ej jŁ.em- W  przeciw anarchistom , wygło-
obrady ,naL ^ j ? k  l S  mów! Referat z obrad

się mogli deputowani je -  
z projektem, p rz e d ło ż o n y m  
Lemire. P r o je k t  ten, prze 

zwalczanie lichwy ? zapobieganie 
b u d z i interes ogolny, cho

Przed rozcjsi ?em 
szcze zapozuaó się 
izbie pi zez dep. ks. 
znaczony na
wyludnianiu się ’h, “ ustanowienie własności, 
dzi bowiem o p r* " “ .
Ustaw a nie będzie obowiązywała każdego ^ a
ro Lzi ao tworzenia tej własności, ale przedsta
w ia takie korzyści, że większa »■«***- mtorenowa-

istnieją po za obrębem ogólnego praw a, fldeiko- 
misy nienaruszalne rodzin szlacheckich. Ta in 
stj,4:ucja chroni owe rodziny od upadku, nie 
przeszkadzając machinie rządowej we funkcjono
waniu. Sama tylko lichwa źle na tern wychodzi. 
W łasność rodzinna będzie miała ten sam wpływ 
zbawienny na zapewnienie bytu i pizyszłości ro
dzin wieśniaków, jak i przywilej fideikomisów 
wywiera na m ajątki rodzin szlacheckich. Pewny 
ju tra, rolnik będzie pracował z większą odwagą, 
nie będzie potrzebował lękać się przymusowej 
sprzedaży z powodu nawałnicy lub nieurodzaj
nego żniwa. Przyw.ązany do ziemi, której mu 
nikt nie będzie mógł odjąć, nie będzie już zwra
cał rozpaczliwych spojrzeń ku wielkim miastom. 
Pozostanie on niewzruszoną podstawą organizacji 
społecznej. Lichwiarz nie stanie się bezwiednym 
krzewicielem socjalizmu. W reszcie powaga ojca 
rodziny, mogącego swobodnie przekazywać nie-

się przeciw niej stanowczo. Kiedy następnie w y
brano posłem starostę Lanikiewicza, a p. W a- 
chnianin otrzymał o połowę głosów mniej, niż 
ks. Rozdzielski, ja , przypuszczając, że nowy wy
bór odbędzie się prędko i że gotów wypaść 
znów niekorzystnie dia Rusinów, usiłowałem temu 
zapobiedz postawieniem takiego kandydata, na 
któregoby wszyscy P.usini mogli się zgodzić.1* 
Listem p Romańczuka zamknęło D iło  tę pole
m ikę, i tóra autora „pryncypialnej" polityki 
okryła nową kompromitacją.

Z  B u ł g a r i i .

częśc interesowa- 1 podziel uą własność najlepszemu ze swych synów, 
vch nie om ies/ka z nich korzystać. ? wzrośnie i będzie więcej szanowaną. -  Ileż to

W łasność rodziny obejmowałaby dom lub
część domu, ogród lub kaw ał ziem i; wartość jej 
nie przechodziłaby 8000 franków. Suma ta  po- 
zwaia na wsi na nabycie domku lub hek tara 
zipmi. W  znacznej części miast przedstawia^ ona 
wartość domu robotniczego z małym

dob-ych i trwałych 
p ro jek t tak prosty i

reform mieści w sobie ten 
tak rozsądny!

dziedziń
cem w Paryżu zaś odpowiada kapitałowi najniż
szego komornego. Każda głowa rodziny mogłaby

- . - • 11 - i— 1 -AA ~/*/3r*in no SkorO-utworzvć jedną tylko własność rodzmną 
b r  własność ta  została ustanowioną w 

.odpowiedniej, stałaby się nienaruczalną, 
łóżko, w którem się sypia odzienie,

formie 
lak 

które się

Z obozu ruskiego.
Między trzem a wybitnymi posłami ruskimi 

wszczęła się na szpaltach L ita , gorąca, a niepo- 
zbawiona zasadniczego znaczenia polemika. W y
wołał ją p. R o m a ń c z u k ,  który  ogłosił szereg 
artykułów  p. tyt.: „L ist otwarty w odpowiedzi
do wielu'1, a dotknął w nim przedewszystkiem 
posłów S a w c z a k a  i W a c h n r w n i n a ,  zwa
l •_ _   _• l_ ~ J   Lk -t/%nosi książki, narzędzia potrzebne do wykony- j }aj ąc na ni0h odpowiedz-alność za to, że zaku

wania zawodu lab rzemiosła, zapasy spożywcze, , cjowana przez niego sprawa zgody stronnictw 
potrzebne do utrzym ania na miesiąc, dalej cze- ( ruskich, nie przyniosła pomyślnego wyniku. 
śiAwO pensja urzędników i em erytura. W łasność >■ Dwaj zaczepieni posłowie nie mog 5 podo- 
rodzinna n a  być niejako ubraniem  z kamienia ; bnego zarzutu pozostawić bez odpowiedzi. Odpo- 
i ziemi dla rodziny. ' .. ! wiadając tedy na uczyniony sobie zarzut ehwiej-

Ks. Lemire zwraca uwagę na to, że nie tylko n ości i zmienności przekonań, oświadcza dr. Sa- 
Ameryka, ale Niemcy, Rosja, Wlot hy, Anglja, i. WCz a k : „Nie ja zmieniłem moje poglądy, ale
również zajmują się urzeczywistnieniem reformy 
tego rodzaju; przypomina, że o n p  js tn m ły  we
F  uncji instytucje podobne jak  hofsted we Flan- 
d I. Korzyści tego .ysiem u są namacalne W i
śniak reprezentuje żywioł konserwatywni nasze 
eo  społeczeństwa. N ikt więcej od mego atoli uie
jest wystawiony na biedę i rumę. Kiedy żniwa 
są niepomyślne, jest on zmuszony uciekać się do 
lichwiarza, któiy żąda od niego ollrzyunego pro
centu. Obdty rok pozwoli mu mozc przy naj
większym w ysiłku uwolnić się z rąk, któr, mu 
ściskają gardło, ale grad, możl-wa 
za na bydło, oddają go b“z miłosierdzia wierzy 
c. -Iow: i następuje sprzedaż przymusowa z ca- 
i u okropnym orszakiem nędz wszelkich. Wy- 
V -zony wieśniak opuszcza z płaczem tę zie
mie. k tórą tak ukochi ł  i idzie powięajzac we
wielkich m ostach ów zastęp proletarjatu, który
jutro przedzierzgnie się w wojsko rewolucji. De- 
inire obliczył, iż przeciętna liczba sprzedaży przy- 
mnsowycL, nakaz myeh przez są y , wynosi we 
F rancji rocznie 21.681!

N a le ż a ło b y  jednakże pomyśleć na serjo o 
środkach zapoo-egających temu nieznośnemu poło 
ź-niu rzeczy. Socjalizm już zapuścił korzenie

właśnie czyni to od roku 1890 nieustannie p. 
BomaAczak, k tó iy  wygłosiwszy program nowej 
ery, przechodził od polilyki wyczekującej do po
lityki wolnej ręki, stąd do pi lityki odpornej, a 
wreszcie do polityki pryncypialnej. Ale p Ro
mańczuk powiada, że dziś stoi tam, gdzie stał 
przed czterema laty i zapytuje mnie: gdzie ja 
stoję? W odpowiedzi na to pytanie przyznaję, 
że dziś nie stoję i nie mogę stać na tern samem 
stanowisku, co przed czterema laty, bo sytuacja 
zmieniła się, i to z •* iny p. Romańczuka, na gor
sze. Dziś t ie  mamy już skonsolidowanego klubu 
sejmowego, otoczonego powagą swoich i obcych, 
klub parlam entarny rozoity, również nie bez 
winy p. Romańczuka, narodowcy podzieleni, cze
go dowodem jest choćby niniejsza polemika."

Drugi poseł, p. W achnianin, w odpowiedzi 
na uczynione mu zarzuty, oskarża p. Romańczu
ka o intrygowanie przeciw memu podczas wy
borów w okręgu żółkiewskim. P. Romańczuk 
oświadczył w swoim liście, że nie może się zgo
dzić ze sposobem, w jaki przeprowadzony był 
w jbór p. W achnianina w Żółkwi, gdzie przeciw 
niemu była większość narodu. Otóż na to odpo
wiada p. W achnianin, że nie kandydował w tym

Od chwili upadku S t a m b u ł  o w a  otwiera 
ją się w Bułgarji „pobielane groby." Nagle zja
wił się tam na widowni, wskrzeszony za pomo
cą interwiewów dzienników rosyjskich, cały za
stęp ludzi, których polityczna karjera zdawała 
się raz na zawsze skończoną. Nie dziw, że także 
zapomniany od 8  lat K a r a w e ł c w ,  z celi wię
ziennej odezwał się w tym  chórze upiorów By
ły  prezes gabinetu, przesiadujący od lat B w 
więzieniu, jest niewątpliwie oiekawem zjawiskiem. 
Bo chociaż także w starszych państwach teraz 
dość często słyszymy o procesach ministrów, 
przeważa jednak  owa polityczna tsorja, którą 
sformułował Laboulaye w słow ach. „Jedynym 
tiybunałem , przed którym powinien być wyto 
czony proces b. ministrów i, jes t potomność." Ska
zani sądownie i przesiadujący w więzieniu mini
strowie, należą więc do rźadkioh wyjątków. Z,e 
tak i skazany minister może w więzieniu przyj
mować obcych korespondentów i rozwijać przed 
nimi swój program polityczny — jak  to świeżo 
uczynił Petko Karaw ełow  wobec korespondenta 
Nowego W remieni —to już właściwość wyłączn.e 
bułgarska.

Skorzystał z niej bardzo obficie. P. Kara 
wełow nasamprzóć oświadcąył korespondentowi 
rosyjskiemu, ze ni„ myśli węaló o k rieśle  m ini
stra, Cu w usiać1* yriątoim nhb sprawia 

akromnćSei; i astępme dodał,
w ra ż e n ia  

ż e  m u  do

Scił Bułgat ć 1 przeniósł się do Bumelji, gdzie 
został burmistrzem Płowdiwa. W tedy opozyoja 
przeciwko księciu nie w ydaw ała mu się ponętną 
rozrywką. Jako prezes gabinetu w roku 1886 
spiskował z ajentami rosyjskimi przeciwko ks. 
Aleksandrowi, wiedział doskonale o przygotowu 
jącym  się zamLchu, _ a jeżeli w nim nie wziął 
czynnego udziału, to jedynie dla tego, ponieważ 
nie był pewnym, czy się uda. Był więc tchórzli
wym i ostrożniejszym oc Zankowa, Grujewa, 
Benderewa itp.. ale w awulicowości jeszcze ich
przewyższał. .

Oto „mąż stanu", który pospieszył objawić 
■ światu swój nowy program polityczny. Co do 
i spraw wewnętrznych, Karawełow żąda demokra

cji, opartej na włość łanach, których uważa jsko 
jedyny samodzielny i zaufania godny żywioł 
kraju. Że dla narodu, który się właściwie składa 
z samych włościan, nie posiada szlachty i zaczyna 
dopiero wytwarzać z siebie stan mieszczański, 
tylko demokratyczny ustrój jest możliwy, nie 
ulega wątpliwości; zachodzi tylko pytanie, czy 
demokratyzm Karawełowa zdolny pogodzić się 
z zasadą rządów księcia dziedzicznego? — Spo
sób, w jak i intrygował i spiskował przeciwko 
pierwszemu księciu, nie zachęci z pewnością 
księcia F erdynanda do wystawienia dynas.y- 
cznych uczuć Karawełow a na próbę.

Po prostu naiwnie wynurzył się b. prezes 
gab.neru o polityce Lagramcznej. Domaga się on 
Macedonji, odstąpionej w trak tacie berlińskim 
Rumunji, Dobrudży i serbskiego Pirotu, a zatem 
z celi więziennej wydaje wojnę naraz Turcji, 
Rumunji, Serbji i Grecji (k tóra także rości sobie 
pretensje do Macedonji). I  nibyto przypuszcza, 
że Rosja przyczyni się do urzeczywistnienia tego 
„ideału", zadowalając się azjatycką częścią T ur
cji, gdy Carogród stanie się wolnem miastem. 
Takie śmiałe korektury politycznej karty  euro
pejskiej zi zwyczaj stanowią zabaw kę początku
jących polityków. Że niemi popisuje się coram  
puolico b. prezes gabinetu.
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I w roku 1888którego 
tytułem  „Gavoura bułgar-zbytniej skrom nojei; i ascępnie ao u o , zi mu ao- . P^phlebcy obd irowah -j - - -—  r -  -   ---------- » -

br^T w  o p ^ y .ji .  „W alka -  to mój żywioł, mój \ skie? ° “> mogłoby zadziwiać, gdyby te wynurzę 
- - ■ m a istotnie w ynikały z samej naiwności. Ale

rzeczywiście tak  nie jest.

cl • o głęboko aby nie miało być niebezpiecznem j okręgu samozwauczo, lecz kandydatura jegu 
sprowadzanie mu codziennie nowych rekrutów  j była postawioną przez komitet, ktOrego preze-

«  # * i  1 * . __ 1 — -  rt L, i  ITT H  r ,  \  tIT łT  n  n  O T 7 U / 1 A *  MA wm a a  mA D  a  «aa m A. .  ■ n  11 1-̂  I A I t  A  a  A J  V. a  a  r i rm Aprzez dziesiątkowanie silnych i zdrowych żywio 
}ćw ludności. Zapewniając wieśniakowi^ włesność • 
nienaruszalną i wolną od podatku, nie tworzy i 
się osobnej klasy uprzywilejowanych, przy wiązu- , 
je  się tylko po prosti do ziemi tego. Który nas 
ocali od przewrotu zgubni go. Prawo Uznaje już . 
nienaruszalność narzędzi pracy. D la wieśniaka .

sem jest... Romańczuk. Jako  dowód piowadzo- 
nych przeciwko niemu intryg przytacza p. W a
chnianin telegram, którego kopję dostał przy
padkowo. Ten telegram Romańczuka zaadreso
wany do posła Korola b rzm i: „Rząd proteguje
i popiera wybór W acliuianiua. Skłońcie Rozdziel

ił do odstąpienia i postawcie inną kandyda-
pracą ta  ziemia, którą uprawia i która dostarcza i turę, np. ks. Czerneckiego. Romańczuk." P. Ro- 
clilcla dla jego' dzieci. Jako robotnik, nie mo- j m ańczuk z kolei usprawiedliwia się temi słowy: 
t<- zmieniać pracodawcy. Gdy ostatnie pole jego , „Ja pierwszy podniosłem kandydaturę p. W a- 
s. rz“dane, staje się niezdolnym wyżywić się. ! chnianina, ale oczywiście w tern przypuszczeniu, 

Czy system ten przedstawia poważne niedo- ! że i ludność dotyczącego okręgu zgodzi się na 
W Rosji, Niemczech i Austrji ’ nią. Stało się maezej, prawyborcy oświadczyligodności? Nie!

żyw ot! Nadto, kto się znajduje w opozycji, nie 
jest obarczony żadną odpowiedzialnością."

W  ustach b. prezesa gabinetu są to wynu- ! 
rżenia znaczące. j

Dia niegc opozycja nie Jest środkiem przy- j 
służenia się krajowi, lecz sprawą tem peram entu, 
sportem, rozrywką, z k tórą mu „doorze". Takim  j 
Kars v.ełow był zamsze, tylko, ±a~_dawaiej bar- i 
dzo chętnie przyjmował tekę ministra. Ż .esztą  ‘j 
nie zmienił się, nie ustatkował, nie wytrzeźwiał, j 
nie spoważniał — nawet w ciszy celi więziennej. 
Korespondenta rosyjskiego uderzyła nadzwyczaj
nie żywość temperamentu Karaw ełow a; opowia
da o nim, że każda kontradykeja oburza go, że 
wtedy w pada w słowo, zaciska pięści i zdaje się 
być gotowym rozszai L,ać interlokutora.. T ak  same 
opisywano charakter Karawełowa w roku 1884: 
„(Jechuje go nadzwyczajna, ekscentryczna ru 
chliwość, na ulicy Sofji z daleka go poznać m o
żna po żywem machaniu rękam i." Inny obser
wator zauważa o ówczesnym prezesie gabinetu 
bułgarskiego: „Najlżejszy opór, najskromniejsza 
nagana wprawia go w stny szał, a przy jego 
niskim charakterze, nie zadziwia, że kto raz 
ściągnął na siebie jego niechęć, temu na zawsze 
przysięga zemstę."

Bardzo słusznie nazwano Karawełowa „mię- 
sza n .ią  socjalnego dem okraty i rosyjskmgo czy- 
nownika." Ilekroć dzierżył władze, nie wa al się 
użyć nejbrutaluiejszycl środków przeciwko swym 
przeciwnikom politycznym, ilekroć znajdował się 
w opozycji, popisywał się najradykalniejsze mi 
frazesami i zawsze gotów był uciec się do naj
dosadniejszych manewrów. Jedynie wrodzone 
tchórzostwo wstrzymywało go od dopuszczenia 
się gwałtu. Gdy ks. A leksander zawiesił w roku 
1881 konstytucję, p. Karawełow spiesznie opu-

P. Karawełow doskonale wie, na jak ie  prze
szkody napotkać musiałby ten  program  panbuł- 
garski. Ale wygłasza go do naiwnych, nie obe
znanych dokładnie zc stosunkami międzynarodo- 
wemi, i dlatego gotowych uwierzyć w możliwość 
tej kombinacji, k tóra się tak bardzc nsmiechi 
szowinizmowi narodowemu. — Jest to sposób 
podburzał la  mas przeciwko dzisiejszemu rządowi, 
który nie obiecuje tak  pięknych rzeczy, a zara
zem popchnięcie ponownie na"odu bułgarskiego 
na tory russofilizmu ze spekulacji, rozpowszechnie
nie wśród tego narodu nadziei, że em ekunkr 
Rosja spełni jego najprzesadniejsze żądania. — 
Oto cel na pozór tak naiwnych wynurzeń Kara 
wełowa o wielkich narodowych ideałach.

Organ półarzędowy z powodu procesu Ca- = 
seria przemawia za zarządzeniem odpowiednich 
środków zaradczych przeciw socjalnej dem okra
cji, która według niego pod okiem rządu podej
muje jawnie akcję przeciw obecnemu porządko
wi społecznemu skierowaną i państwu obecnemu 
i społeczeństwu urąga. Agitacja socjalistyczna 
przybiera coraz drastyczniejsze formy i staje się 
coraz radykalniejszą. O co właściwie chodzi or
ganowi półurzędowemu, dowiadujemy się dopiero 
z słów następujących:

,,W zwalczaniu tego niebezpieczeństwa bę 
dzie można lepsze osiągnąć skutki, jeżeli obecnie 
obowiązujące w Prusach prawo o stowarzysze
niach dos:rojonem będzie do praw istniejących w 
lanych państwach związkowych."

Jako  wzór takich skuteczniejszych ustaw o 
stowarzybzeniaeh, chwali półurzędowy organ od- 

uśne ustawy w królestwie saskiem i w Ham 
burgu W  Prusiech wolno urzędnikowi policyj
nemu rozwiązywać zebranie dopiero wtedy, gdy 
„dyskutowane są wnioski i propozycje, wzywa
jące do popełnienia czynów karygodnych". Na 
tomiast w baksonji wolno policji rozwiązać ze
branie, gdy ono „w ogóle przybiera charak ter 
niebezpieczny, niezgodny z prawem". W  Hanc. 
burgu zaś wolno policji zakazać „odbycia zebra 
nia publicznego, lub  zebrania towarzystwa, na 
którem mają być dyskutowane sprawy publi
czne, jeżeli Dolicja uważa to za konieczne w in 
teresie porządku publicznego".

Mianowicie elastyczne prawo hamourgskie 
bardzo się podiba organowi półurzędowemu, 
który niedwuznacznie w yraża przypuszczenie, że 
„zam iary rządu w sprawie zmiany ustawy o sto
warzyszeniach odpowiadają naszym poglądom".

Przygotowanym jest zatem zamach na wol- J 
ność stowarzyszania się i na wolność sebrań pu- j 
uliczny „u. Gdyby prawo hamourgskie miało być < 
w P m siect zaprowadzone, to byłoby to K lę s k ą  v* 
dli caiegn życia publicznego, gdyż dyskrecje- . 
nalna władza policji nie skończy się na t ł  U m i e- 
n i u  a g i t a c j i  s o c j a l i s t y c z n e j ,  ale roz- "i 
ciągnie swe opiekuńcze skrzydła i na dziedzinę, ^  
nie mającą z socjalizmem n i c  w s p ó l n e g o .  
Każde zebranie, które tylko będzie miało chara- ! 
k te r p r z e c i w r z ą d o w y ,  bedzie mogło uledz J  
rozwiazamu policyjnemu. To też sądzimy — za
uważa słusznie D ziennik Poznański — że znaj
dzie się w sejmie pruskim większość, która na 
takie ograniczenie praw a o stowarzyszeniach i 
zeoramach i na wydanie całego życia publicznego 
w ręce d y s k r e c j o n a l n e j  w ł a d z y  p o 1 i 
c y j n e j  nie pozwoli. ■

i

Nowy zimach reakcyjny.
W półurzędowej pruskiej N ordd. A llg Ztg. 

— jak  wiemy z telegram u — Dojawił się w tych 
dniach artykuł, który wywołał ogólne zdumienie. 
Chodzi w nim nie mniej ni więcej, jak  o o g r a 
n i c z e n i e  p r a w a  o z e b r a n i a c h  i s t o '  
w a r z y s z e n i a c b .  A rtyku ł ten nie zwróciłby 
większej uwagi, gdyby nie był się pojawir w pi
śmie, które uważane jest za organ ministerstwa 
pruskiego. Ze w prasie ultrakonserwatywnej i 
reakcyjnej pojawiają się od czasu do czasu a rty 
kuły, wymierzone przeciw wolności stow arzysza
nia się i zebrań, to ogólnie wiaaomo. R eakcyjne 
te głosy nie robiły jednak wcale wrażenia, do
piero w mowie bęuący artyku ł Norddeuczerki 
zastanowił wszystkich, gdyż z treści jego wyni- 

że rząd pruski cou w sprawie zebrań pubii-

LTzhrojenie armji niemieckiej.

cznych i stowarzyszeń zamierza uczynić.

Od pewnego czasu pojawiają się w prasie 
niemieckiej coraz częściej wiadomości o proje
ktowanej jakoby zmian” ! w uzbrojeniu armji. 
Przeciwko tym pogłoskom występuje energicznie 
utrzym ująca z jiruskieini sferami wujskowemi 
dość blizkie stosunki berlińska G az >ta K rzyzotca. 
Zw raca to ogólną uwagę — mówi rzeczony or
gan — że od pewnego czasu próby z nowem 
uzbrojeniem i umundurowaniem, trzymane przez 
zarząd wojskowy w ścisłej tajemnicy, próby, 
których publikacja leżeć jedynie może w in tere
sie zagranicy, ogłaszane bywają bez wszelkich 
zastrzeżeń w naszych dziennikach, „Pancerz Do- 
wego", wywołujący do pewnego stopnia ogólne 
zainteresowanie, nie wystarcza już dzisiaj, jeden 
więc z dzienników tutejszych ogłasza artykuł
0 próbach, odbywających się obecnie w wojsko
wej szkole strzelania w Szpandawie z nowym 
karabinem  i zapowiada przy tc  ̂ sposobności no
we uzbrojenie piechoty niemieckiej. Ten sam 
dziennik opowiada w daiszym c.ągu o próbach
1 zagranieznemi karabinam i, oraz nowym nie
mieckim rewolwerem. Inny znów dziennik dono
si o próbacii, wykonywanych w tej samej szkole
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N A D E Z D A ,
( M o ty le k  z  N o r e k ś  p o h a d k y .)

Kom ans młodej d ziew czyn y
przez

t  4L #  A R b A i E L I N K A.
i  rzekład * ozelkiego.

d.Jsiiy.:
Przyazła  więc •tt*kaniea chwila, gdy Nade- 

żda mogła pomyśleć i 0  Bobie.
Co za ogromny przewrńt dokonał się w cią

gu ostatnich kiihu godzin 1
Z dziewczyny, '‘tóia pr*cz c*łe dotychcza

sowe życie nie ual-Ż.iła do s.y h®. która do osta 
tu. ej chwili zawisła byt a uUl W łości i
łasKi tych, o  jn sobie przywłaszczyli, stała bię 
nagle kobietą samoistną, niezWiązaną mczom i
Z nikiui

Dziewczyna, która doskonale czuła, iż
kilku jeszcze dniami była do tego stopmy 
żną, iż Mikołaj Aleksandrowicz mógł ją 
chwili napędzić na cztery wiatry, pozbawioną ' 
wszelkich praw, wszelkiej własności, stała się ; 
panią bogatą, właścicielką pięknego m ajątku, i 
któreo-o dochód dozwalał j . j  2yć 
p i ?  na jakiej ty ł  w Rzymie M lkoł*
drowicz. , . ,

Naueżda nie umiała w pierwsze, chwili n a 
wet ocenić rozmiarów tej zmiany. »piero po
woli oswajać się musiała z przekonaniem, i jest 
sama sobie własną panią. , ,

Świadomość tc  opanowała ją  w k 011011 c . 
kowicie. Nie dochodziła nawet podstaw swej 
nowej sytuacji. W ystarczało jej przekonanie, że 
nie potrzebuje obawiać się przykrości, które mą

ciły jej dziecięce lata. Obawa, by Mikołaj Ale
ksandrowicz nie zawrócił jej tam, skąd ją  wziął, 
chorobliwe urojenie, iż nie jest jeszcze wykluczoną 
możliwość powrotu do pęt niewoli —- przepadło 
na zawsze.

T ak ! Uleciały dziś od niej te i tym podo
bne obawy. Mogła odetchnąć swobodniej piersią 
człowieka świadomego swej wo ności złotej, tu
czem niedającoj się zastąpić wolności.

Bo pragnienie wolności, swobody jest tak 
wielkie, potężne, że nie za drogo płaci się za 
nią, okupując ten skarb nawet życiom, pełnem 
strat i cierpień najcięższych.

Nadeżda do swobody oddawna wzdychała.
Ale upojenie ustępować w niej poczęło 

z kolei pod naciskiem rzeczywistości 
Cóż ter z?

Słoa a tc mimowoli dobywały się jej z pier
si i długo nie mogła znaleść odpowiedzi.

B yła wolna, niezawisła, nikomu nie podle
gła, ale co dalej miała począć?

Chciała przemówić — lecz do kogo ? Chcia
ła  pisać — pod jckim że adresem ?

Doznawała takiego uczucia, ja k  gdyby u ik t 
T y  jej na święcie szerokim i dalekim —
cpTsię °na n*e Ir*a â  Prawa d° nikogo zwró-

i nopilir° 'w całej mocy odczuła samo
tność zupełna samotna46 wśród ludzi.

t-pędaony w ogromnym salo-Jedyny dzień
^ k S , - “  j ni-- p m i a w *  -
j  A łek:an- ■ go w/Ałuż i wfcaeiz, siadam, to  znowu wstawała  

napró^no szukając ukojenia.
Czarne iBy&n jak  ̂ brzemienne gromami 

chmury wzbijały się ua nią z każdego kąt». Jak  
nić z k łębka snuły się wspomnienia od ostatniej 
chwili aż do tego punktu przeszłości, gd zie już 
rozpoczynała się niepamięć. Długi szereg obrazów 
stanął przed wzrokiem iei ducha. Dłużej zatrzy- 
m ała sj» my^  nad u ańn]ą < w której była 
motylkiem. ” ’

A potem dalej poza baśń myśl biegła.
Nić wiodąca ją  od krużganku wspomnień 

urywał i się na Mojoe. Napióżno wytężała myśli; 
poza ilojkę żadna z nich nie zdołała sięgnąć.

Cóż działo się z nią, zanim przyszła na 
M ojkę?

—* Kto była moja m atka ? Gdzie się po
działa moja rodzina V — pytała siebie, patrząc 
w ciemne mroki przeszłości.

Teraz doznawała Nadeżda takiego uczucia, 
jakby zbudziła się po śnie długim i ciężkim, 
i jakby  przed sąd swój groźnym głosem przy
zwać m iałą ca łą  ludzkość Jej włosy spadały 
w zburzeniu faią jedwabiu, r jej piersiami mio 
tała wew nętrzna burza. Jak aś połężna siła 
wydzwaniała pulsami żył jej ••

A potem — ».wolna — uciszyło się wszy
stko. — Twarz jej powlókł rm utek, łagodność 
i cierpliwość kobieca przyszły napowrót do 
władzy.

I  podniosła blade ręce ku niebu i z uśm ie
chem Ofelji szepnęła:

— Szukać będę śladów mej rozprószonej 
rodziny .. już nikt mi tego nie może zabronić.

Na dworze gałęzie drzew zaszumiały.
Oko Nadeżdy zaszło łzami i błysnęła w nich 

nowa iskra niezwykłej jasności.
W ielki Boże! Ty jedyny czytać możesz 

w losach ludzkich, jak. w księdze rozw artij.

VIII.
Późną nocą pędził coraz pustszemi już uli

cami Rzymu w kierunku Piazza Campo di Fiori 
k ry ty  powóz.

Nakonicc zatrzym ał się przed domem, o fczjo- 
gnomji  ̂wcale nie uderzającej. Dom ten różnił 
się od innych chyba tom, iż z a  jego bramą wię
cej niż gdzieindziej było spokoju. Spuszczone 
w oknach żaluzje świadczyły, że gospodarze do
mu opuścili wieczne miasto. Zapewne na jesień 

* lub na zimę powrócą tu znowu.

Innemi czasy, gdy pierwsze piętro dawało 
jeszcze żywsze znaki życia, przecnodzili tędy 
nieraz młodzi ludzie jedynie w tym celu, by w i
dzieć z okna sHonu na pierwszem p 'ętrze głó
wkę niezwykle pięknej, młodej damy Stąd to 
dom ów miał pewną renomę. Wielbiciele piękna 
przechodzili tędy nieras bezskutecznie, owa bo
wiem piękna główka tylko czasami ukazyw ała 
się w oknie. Nie ochłodziło to jednak zapału go
rących, a cichych jej adoratorów. Z chwilą je 
dnak, gdy okna okryły ulę żaluzjami, poszła 
ta l że sława domu w niwecz.

Z chwilą, gdy powóz stanął przed bramą, 
cały dom nagle ożywił się. Z powozu wysko
czyła dama w podróżnym stroju.

Zanim chwyciła dzwonek, już bram a się 
otwarła.

Nowy gość przebiegł jasno oświetloną sień 
wjazdowa i w gorączkowym pospiechu dostał się 
na piętro, n ig d Je  się nie zatrzym ując i szybko 
za sobą drzwi zamykając.

Był to, jak  czytelnik się domyśli, nie kto 
inny, ieno „Motylek" z „Baśni". T a k ; to była 
Nadeżda, w racająca do rzymskiego przytułku śp. 
M ikołaja Aleksandrowicza Popowa,

Słudze, która pojawiła się na progu, ośw ad- 
czyła Nadeżda, iż nic jej nie potrzeba, krom 
ochładzającego napoju. Dalej wyraziła jeszcze 
życzenie, by je j nikt nie przeszkadzał, póki sama 
dzwonkiem znać nie da, iż potrzebuje obsługi- 

Ujrzawezy się sama jedna w opuszczonej 
pracowni swego zmarłego dobroczyńcy, zamknęła 
za sobą drzwi, zasunęła je  i gorączkowo podbie
g ła do biurka.

Ziamrc jednak przystąpiła ku p ra c j , rozej
rzała się wprzód po pokoju. Raziło ją, że zegar 
nie idzie Tykotanie jego m daw ało wiaściwy

I charakter Danująeej tu  ciszy. N akręciła więc 
zegar i dotknęła guziczka kurantowego, ozwuł 
Bię brzęk melodyjny, starą jakąś piosnkę naśl«

dujący. Poczem zegar do prawidłowego powrócił 
biegu.

Nim jeszcze przebrzmiała arja kurantowa, 
sięgnęła Nadeżda do dolnej przegródki biurka. 
Znalazła tam  łroskiiwie złożony plik papierów, 
zapieczętowany i opatrzony zwięzłym napisem : 
„Dokumenty N adezdy Czuzynoweja.

Rzuciwszy się cnciwie na pakiet, w oka 
mgnieniu kłamała Nadeżda pieczęć. W ewnątrz 
były  papiery w chronologicznym ułożone po
rządku. N a samym wierzchu leżało Kilka foto- 
grafih

Poznała w nich Nadeżda samą siebie. Naj
starsza przedstawiała ją  w postaci wznoszącego 
się ku niebu aniuła, który na grzeszny padół 
sypie róże.

JaKby wstydząc się tych obrazków, zakryła 
je Nadeżda sD:esznic rękoma. Jedno spojrzenie 
wystarczyło dla odświeżenia pamięci taK  dawno 
przeszłych dni Opierała się temu, wzdragała się.

Z tern większem natomiast zainteresowaniem 
rzuciła się do wertowania papierów.

Ton ich był, ja k  zawsze w urzędowych do- 
kumentoch, oschły, ale za to przedstawiał wszy 
stko jasno, wwaźnie. Były to właśnie deKretv, 
o których mieliśmy już sposobność napomknąć.

A kt na marnej górze leżący stw ierdzał wy- 
puŁiczenie Nadeżdy Czużynowej ze szkoły ba
letu i oddanie jej pod opieKę M ikołaja A leksan
drowicza Popowa. Z nanr rzecz. Także długi 
reąa innych dokumentów nie zawierał nic no- 
wego, na wyszczególnienie zasługiwał chyba 
jeden, w którym  Nadeżdę nazwano najzdolniej
szą uczenicą Peruzziego, podnosząc zwłaszcza, 
„nieomdlewającą wytrwałość jej nóg", i „niezwy
k łą  szczupłość stanu", dalej „estetyczną pię
kność całej postaci", — wszystko to jako mo
tyw „szczególniejszej pieczy, jak ą  szkoła baletu 
w m nr rozpostrzeć nad wspomnianą uczenicą, 
a tc tem bartni ej, iż i zdrowie tej uczenicy 
żadnych nie nastięcza obaw". (C . d. n-)
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wojskowej z nowemi przyrządam i do mierzenia 
odległości. W  innych publikacjach napotykam y 
szczegóły, które jedynie na drodze potępienia 
godnej niedyskrecji dojść mogły do wiadomości 
odnośnych dziemków. W  końcu nadmieniamy 
jeszcze, że jedna z tutejszych „korrespondencyj 
zdobyła się na bezczelność, pomimo poprzednie
go, wyjaśniającego i bezstronnego artykułu 
R eichs-A nzeigera, utrzymywać, że w szkole 
strzelania odbyw ały się próby ze strzelaniem do 
trupów, przyczem 80 postrzelanych trupów przez 
dni k ilka leżało na otwartem polu, zanim je  po- 
pogrzebano. — Takie postępowanie reporterów 
i dzienników jest niet} Iko bezecne, ale i niepa- 
trjotyczne. W  interesie „płacącej podatki“ publi 
czności jesteśmy w stanie oświ»dczyć, że o no- 
wem uzbrojeniu naszej armji wobec doskonało
ści naszego karabinu na razie nie może być mo
wy. Próby nową bronią i t. p. z łatwo zrozu
miałych względów nie nadają się do publikacji. 
Cały persona! władz, wykonywająeych próby, 
zobowiązany jest do ścisłego trzymani a w taje
mnicy wszelkich, choćby najmniej ważnych do 
świadczeń, w przeciwnym razie personel ten 
naraża się na ciężkie kary  wojskowe. Szukanie 
wiadomości z tych sfer tembardziej jest niesu
mienne, że wia iomości te nie oświecają publi
czności, lecz r.iepokn ą ją  jedynie.

Węgrzy we Lwowie.
LWÓW 8 . sierpnia

Wypoczynek
Zwidziwszj pawilony łowiecki i ks Sangu

szki, odjechali goście na krótki wypoczynek do 
m iasta W  drodze złożyli jeszcze wizytę czcigo- 
nemu arcypasterzowi ks. l s s a k o w i c z  o w i ,  
który ich o godzinie 3 ‘/i popołudniu w hotelu 
rewizytował.

Na wystawie.
O godzinie 4 */* popołudniu przybyli goście 

ponownie na wystawę, gdzie zwidzili najpierw 
dział etnograficzny, oprowadzani przez profesora 
Szuchiewicza — a następnie bardzo szczegółowo 
dział naftowy, który ich niezmiernie zajął, tego 
przem ysłu bowiem u siebie w domu nie posia
dają Oprowadzał ich ta  taj p. AugU3t  Gorayski. 

Obiad.
O godzinie 5. po południu udali się do re 

stauracji fraucuskiej G erarda, na obiad, wydany 
przez hr. Stanisłama B a d e n i e g o .  W  obiedzie 
tym wzięli udział pp. ministrowie dr. Wekerle, 
Łukacs i Jossipowieś, dalej nadżupan hr. Lonyay, 
radca sekcyjny p. Popovics, sekretarz minister- 
jalny p. Granzenotein, koncepista ministerjalny 
p. Gellert, komisarz działu węgierskiego w ysta
wy p. Koi acs, p. Gajari naczelny redaktor 
Nem zeta, p W ekerle junior, namiestnik Kazi
m ierz hr. Badem, wiceprezydent rady szkolnej 
krajowej p. Bobrzyński, wiceprezydent krajowej 
dyrekcji skarbu p. Kurytowski, wiceprezes Wy 
<&iału krajowego p. Chamiec, pp. Abrahamowicz, 
Dembowski, Szczepanowski, Mochnacki, tudziez 
członkowie prezydjum i reprezentanci dyrekcji 
wystawy p p .: Marchwicki. Gorayski, Mikolasch, 
Łoziński, dr. Zgórski i Zieliński.

W  C2 >sie uczty panował nastrój bardzo 
serdeczny. Wzniesiono trzy  toasty. Pierwszy 
toast, wygłoszony w języku niemieckim przez 
Stanisława hr. B a d e n i e g o ,  opiewa w stre
szczeniu: Poczuwam się do miłego obowiązku
wyrażenia najserdeczniejszej podzięki p. pre
zesowi gabinetu W ekerlem u i wszystkim panom 
za trud, którego nie szczędzili, ażwby osobiście 
przypatrzyć się owocom naszej pracy kulturnej. 
Dalej napom knął mówca, . i  w czasie przyszłej 
wystawy milefiarnej w Buda-Peszcie mogą się 
W ęgrzy spodziewać wzajemnych odwidzin. Sko
rzystamy z tej sposobności, ażeby dać wyraz 
szczerej sympatji, głęboko tkwiącej w sercu 
każdego Polaka, sympatji, która niegdyś ściśle 
wiązała oba państwa, a przedewszystkiem w 
wojnach, które wspólnie przez wieki toczyliśmy 
d 'a  ochrony chrześcijaństwa i zachodnio euro
pejskiej kultury, a dziś w zmienionych pod wie
lu względami stosunkach, w pełnej świadomości 
przekazanego nam pizez hinorję zadania, znaj 
dajemy się razem zawsze tam, gdzie chodzi o 
potęgę i wielkość austro-węgierskiej monarchji 
i dla tego celu nie wzdragamy się przed ża- 
dnemi ofiarami.

Zdaje mi się, że odpowiem najlepiej uczu
ciom wzdzięczności dla panów, wzuosząc ten k.e 
lich na powodzenie narodu węgierskiego. (Po 
polsku). N a r ó d  w ę g i e r s k i  n i e c h  ż y j e !

Na toast ten odpowiedział prezydent W e- 
k  e r 1 e również w języku niemieckim. Mówca 
dziękuje za przyjęcie, którego się wcale, a tem 
mniej w tak  imponując} ch rozmiarach nie spo 
dziewał, mimo, że Polacy ’uż przy innych spo
sobnościach dawali dowody swej żywej dla W ą
grów sympatji. Nie sama sympatja jednak go ta  
sprowadziła, ale także chęć zawiązania przyja
cielskich stosunków. Mówca cieszy się bardzo 
* postępów i rozwoju, jak ie  tu obaczył. Kończy 
toastem na rozkwit i powodzenie narodu pol
skiego.

-Ostatni przemówił po węgiersku poseł i re 
daktor pólarzijdowego Nemzetct G a j a r i .  P ił on 
na cześć ubu braci Badenich, w szczególności 
zaś p. namiestnika, jako idealnego reprezentanta 
znakomitej  ̂administracji i troskliwego stróża 
w szystkich interesów kraju, który trzym a rękę 
na pulsie naroJu i dlatego cieszy się tak  wielką 
a zupełnie zasłużoną popularnością

Odjazd.
Uczta skończyli  ̂ się po godzinie 5 po- 

czem wszyscy biesiadnicy odjechali wprost na 
dworzec kolei, gdzie nastąpiło b irdzo serdeczne 
pożegnanie, a o godz. 7. min. 46. odjazd miłych 
gości.

Zgromadzona na dworcu pul lczność poże
gnała odjeżdżających trzykrotnem  gromkiem 
Rl je n !

Dział naftowy na Wystawie k ra jó w .
(I.) Komitet wystawowy, pragnącJ należycie 

przedstawić jedyny u nas rozwinięty przem ysł 
w Galicji t. j. n a f t o w y ,  robiący już dzisiaj 
poważną konkurencję nafcie rosyjskiej i am ery
kańskiej, zaprosił do ndziałn w swej p ra c y : 
K r a j  o w e  T o w a r z y s t w o  n a f t o w e  i z 
delegatów tegoż Towarzystwa i kilku swoich 
członków utworzył osobną sekcję, kióra się za
jęła przedstawieniem  naszego przemysłu n a
ftowego

Uchwalono urządzić dział naftowy w ten 
sposób, aby zwidzający mieli o ile możności do

kładnie przedstawioną kopalnię nafty i w tym 
cela postanowiono przez czas’ wystawy wier
cić otwór świdrowy do możliwie największej 
głębokości Wiercenie to prócz celu demonstracji 
ma jeszcze dwa inne praktyczne zadania, a mia
nowicie — zbadanie pokładów Lwowa i okolicy, 
których tu poniżej 180 metrów nie przeprowa
dzano, i częściowe przynajmniej zaopatrzenie 
miasta w wodę do picia, k tórą wedle orzeczeń 
geologów napotka się pomiędzy 300 a 400 me
trami głębokości.

Przeprowadzeniem wiercenia zajęli się pp. 
August G o r a y s k i  i Adam T r z e c i e s L t i  i 
oni to uzyskali od p. Kazimierza L i p i ń s k i e -  
g  o, właściciela fabryki maszyn w Sanoka, nową 
zupełnie maszynę i kociół parowy, ja k  również 
wszystkie potrzebne narzędzia wiertnicze, a od 
Towarzystwa dla handlu i przemysłu w G o r 
l i c a c h  wszystkie potrzebne rury hermetyczne 
do bezpłatnego użytku za zwrotem kosztów 
amortyzacyjnych, co ułatwiło im ich dicałal- 
ność Nadmienić wypada, iż tak  W ydział kra- 
i-3wy jak  i gmina miasta Lwowa, uznając poży
tek  wiercenia wystawowego, przyznały w osta
tnim czasie wspomnianemu przedsiębiorstwu 
subwencję, miasto zaś przeu kilka dniami po 
dowierceniu się 300 metrów, uchwaliło ponowną 
subwencję.

F irm a B e r g h  e i m  i M a c  G a r v e y  oświad
czyła się z gotowością wystawienia przyrządu 
do pompowania ropy z otworów świdrowych, 
a galicyjski B a n k  k r e d y t o w y ,  jako w ła ś c i
ciel kupalni wosku ziemnego w Borysławu. po 
stanowił wykopać na placu wystawy szyb kil
kanaście metrów głębok: i k ilka chodników 
z nim połączonych, aby dać dokładny obraz ko
palni wosku ziemnego.

Do umieszczenia- tego wszystkiego potrzeba 
było znacznej przestrzeni, dlatego też dyrekcja 
wystawy oddała tej sekcji do dyspozycji 4.000 
metrów kwadratowych ziemi naprzeciwko działu 
etnograficznego położonych, t. j. na północno- 
zachodniej stronie od środka wystawy, a miejsce 
to daje nam dzisiaj dokładny obraz kopalń na
ftowych, dzięki wytrwałej , racy członków ko
mitetu wykonawczego pp. Trzecieskiego, Syro- 
czyńokiego i Biechońskiego.

Wchodząc od strony fontany świetlnej, wi
dzimy przedstawione sposoby pierwotnego poszu
kiwania za ropą tj. k o p a n i a  szybów i cem- 
browania ich. a także wiercenia warstatem rę
cznym, tj. starodawne narzędzia pomocnicze i ra 
tankowe — korony, gruszki, pyskaczte dzwony 
etc — obydwa systemy już dzisiaj niemal zu
pełnie zaniechane, i udajemy się do pawilonu 
irosku ziemnego, którego urządzeniem wewnętrz 

nem zajął się p. S c h n e i d e r ,  urzędnik kopalń- 
wosku ziemnego.

Pawilon ten zbudowany nad wspomnianym 
już wyżej szybem w kształcie krzyża równora
miennego z wieżyczką w środka, zawiera oka/- 
wosku ziemnego i przekroje szybów i kopalni 
galicyjskiego Banka kredytowego, wyroby z w o 
sku przedstawione przez W a g m a n u a  i s y n a  
w Borysławiu, dalej bardzo eleganckie galante
ryjne wyroby z wosku ziemnego, wykonane 
przez p. Hipolita M a t u k i e w i c z a  w M] szy
nie, oraz wyroby tabryki G a r t e n b e r g ,  Go l d -  
h a m m e r ,  L a u t e r b a c h  i W a g m a n n  w 
Drohobyczu, tj parafiuę, cerezynę, świece i de 
stylaty, otrzymane z oleju ziemnego, jak  nafta, 
benzyna i uleje smarowe.

Pamiętajmy
Kościuszki.

KROMKA
fundacji imienia Tadeusza

komedja 
o godz. 77,

o-

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  1 0 . sierpnia

B i t w a  R a c ł a w i c k a 0 (panorama na wysta
wie kiajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem
Wstęp 50 ct. u

Teatr le tn i: „Klub kawalerów1, 
aktach Michała Bełuckiego. Początek 
wieczorem.

Mu z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  
twarte codziennie {z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Nekrologja. w Nowym Sączu zmarł Stanisław 
Teodor Eljasz R a d z i k o w s k i ,  inżyuier i budo
wniczy, przeżywszy lat 39. Emilja z Nagórzań-
skich Do b r z a ń s k a ,  żona gr. kat. proboszcza w 
Sokołówce koło Kossowa, zmarła w 54 roku życia.

Kalend rz. Piątek (10.): Wawrzyńca m. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 54, zachód o godzinie 7. 
minut 13.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptaetwo bletne i wodne w ogólności.

Trzydziestą rocznicę męczeńskiego zgonu
pięciu członków Rządu narodowego : Romualda Trau
gutta, Józefa Toczyskiego, Romana Zulińskiego, Jana 
Jeziorańskiego i Rafała Krajewskiego, powieszonych 
przez rząd moskiewski na stokach aleksandryjskiej 
eytadeli w Warszawie, uczcił dnia 8 . bm. Kraków 
żi A obnem nabożeństwem, od|>rawionem w kościele 
XX. Pijarów. Osób w kościele było — jak na obecne 
pustki w mieście — stosunkowo dośó wiele. Przewa
żały obecnością swoją kobiety i młodzież. Patrjotyczne 
cechy, jak zwykle, stawiły się ze sztandarami. Egze- 
kwje około katafalku, otoczonego kwiatami, odpiawił 
rektor Pijarów, ks. Tadeusz Chromecki. Po ^nabożeń
stwie rozległa się pieśń „Boże, eoś Polskę , którą 
odśpiewano w dkupieniu, rozpamiętywając chlubny 
dla narodu zgon najlepszych jego synów.

Konkursa. Magistrat miasta Lwowa ogłasza ni- 
niejszem, że dla wysłużonych podoficerów wakuje 87 
posad podurzędnikow, sług kolejowych we Lwowie, 
Krakowie i Stanisławowie.

Ze „Sokoła11. W niedzielę dnia 1 2 . b. m. o 
godzinie 6 . wieczorem urządzą członkowie „Sokoła" 
wraz z członkami „Skały" wspólne ćwiczenia gimna
styczne dla uczestników zjazdu „Gwiazdy11. Człon
kowie „Sokoła" mający chęć wzięcia udziału w ćwi
czeniach zejdą się na próbę w piątek dnia 1 0 . b. m. 
o godzinie 8 . wieczorem w ogrodzie „Skały11.

* yscigl 6 . pułku ułanów odbędą się 15. bm. 
w Przemyślu. ' rogram obejmuje 6 biegów, z tego 4 
biegi z przeszkodami (steeple-cha.se)  dla koni ofice. 
rów i kadetów, a dwa biegi myśliwskie dla podofice
rów i żołnierzy pnłku.

Urząd sędziów sprawować będą: Komendant 10. 
korpusu feldmpor. Galgotzy, komendant fortecy prze
myskiej feldmpor. Roszkowski, komendant dywizji 
kawalerji jenerał-major hrabia Hubner, komendant 
brygad? jenerał-nm jor Engel i pułkownik hr. Salm- 
Hoogstraet»n Komitet urządzający składa się z ma-

D Z T E N N IF  P O L SK I i. dnia 10. Sie-pnia 1894 r

jora Sagburg, rotmistrza br. Oberliind poruczni
ka Kandiga i podporucznika Oksza-Grzechowskiego.

Komitet I. ogólnego wiecu szewców we Lwo
wie ogłasza, iż I ogólny wiec szewców galicyjskich, 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, odbędzie 
się stanowczo w dniach 15. i 16. sierpnia 1894 
z programem: Sprawa obuwia dla arm ji; podniesienie 
szewstwa krajowego i zabezpieczenie majstrów w ra
zie choroby i starości.

Delegaci, kupując na stacji kolejowej bilet na 
wystawę krajową, otrzymują przejazd po zniżonej 
cenie.

Ofiary Bugu. Z Sokala donoszą nam pod datą 
6 . bm .: Pani Hoffmannowa, żona tutejszego pisarza 
gminnego, matka siedmiorga drobnych dzieci, wy
szła z najstarszą córką piętuastolełnią i synkiem 
ośmioletnim do kąpieli. Synek oddalił się nieco od 
matki i nagle wpadł w głębię. Matka pospieszyła 
na ratunek dziecku i sama straciła grunt pod noga
mi, po chwili córka podbiegła na ratunek, podała 
rękę matce, lecz nie sprostała prądowi i wpadła 
również w toń. Jak więc troje naraz zniknęło w 
nurtach Bugu. Na irzyk kąpiących się obok kobiet 
nadbiegł młody człowiek, który rzuciwszy się w 
głębię, zdołał pochwycić chłopca i na brzeg* wy
nieść. Po długich zabiegach przyprowadzono go do 
życia, natomiast matka z córką utonęły. Dziś wła
śnie wśród ogólnego współczucia publiczności sokal- 
skiej grzebane nieszczęśliwe uiiary. Lecz nie pierwszy 
to wypadek tego rodzaju. W tem samem miejscu 
utonęły w ostatnich dniach lipca trzy osoby. Wy 
padki te spowodowały tutejszy magistrat, że wre
szcie umieścił wczoraj w niebezpiecznem miejscu ta
blicę ostrzegającą. Lecz dlaczego zapytuje słusznie 
nasz korespondent — potrzeba było aż tylu ofiar to
pieli, ażeby przypomnieć naszej władzy miejskiej 
jej obowiązek dbanie o życie mieszkańców ? W istocie 
niedbalstwo nie do darowania!

Pożar. W Horucku w powiecie drohobyckim, 
wybuchł dnia 25. lipca r. b. między godziną 2 . a 3 
po południu ogień w domu pewnego włościanina, a 
poćfsyoany silnym wiatrem rozszerzył sio na sąsie
dnie zabudowania kryte słomą i pochłonął jedenaście 
zagród włościańskich wraz z zapasami zboża i siana. 
Szk»da wynosi ogółem 13.000 zł., a tylko pięó za
gród było ubezpieczonych na kwotę 3470 zł. Ogień 
powstał przez nieostrożność pięcio-letniego syna 
Michała Dudycza, właściciela tego domu, w którym 
pożar wybuchł. Chłopak ów rzuoił palącą się za- 

w słomę, leżącą pod studnią.
Prowincjonalna wystawa przemysłowa w Po

znaniu w roku 1895. Jak nam donoszą z kompe
tentnego źród a, zostały dotychczasowe zabiegi ko
mitetu wystawy pomyślnym uwieńczone skutkiem. 
Podpisy na fundusz gwarancyjny doszły w samem 
mieście Poznaniu do tej wysokości, że nie ma naj
mniejszej obawy, aby z tej strony przyjście do skutku 
wystawy mogło być zakwestjonowanem. Również na
deszły już i nadchodzą liczne zgłoszenia ba^dzc. po
ważnych wystawców, tak, że już teraz zapewnió mo
żemy, że udział w wystawie przyjmie rozmiary, 
których się początkowo nie spodziewano. Nadchodzą 
także zgłoszenia wystawców \  Księstwa i z dalszych 
prowincyj i z okolic, świadczące o ży^em zaintere
sowaniu się wystawą. Biuro komitetu wystawy znaj
duje się w starym ratuszu.

Straż cłowa austrjacka, jak donosi G az. K ie 
lecka, otworzyła już na pograniczu gub. kieleckiej 
komory i rogatki graniczne dla przejazdu za 8 - 
dniowemi kartkami legitymacyjnemu Wyjątek ro- 
bioijy jest tylko dla chałatowych żydów, których 
przez punkty graniezue nie przepuszczają. Ci muszą 
jechać przez Granicę i Szczakowę.

Prywatna praktyka lekarzy wojskowych. B as  
Oesterrekhischt Sanitatswagen  pomieściło okólnik 
kraj rządu szląskmgo, nakazujący lekarzom wojsko
wym, pragnącym zajmować się także praktyką pry
watną, aby o tem powiadamiali włalze.

Oględziny letarsWe nr stacji Dttafliica dla 
osób jadących z Galicji i ich pnkumców ustają 
natomiast oględzinom lekarskim podlegaj: tylko pa
kunki osób podejrzanie chorych i każdy taki po
dróżny będzie wraz z swym pakunkiem oddanym do 
lazaretu w Bielej.

Muzeum w R pperswylu. Z ostatniego sprawo
zdania zarządu muzeum dowiadujemy się, iż w roku 
ubiegłym następujące osoby zaproszone zostały ua 
członków honorowych towarzystwa pp.: J. B. I. S , 
książę Jerzy Czartoryski, Marja z Łubieńskich bar. 
Klinkowstroem, Anna br. Morozini, Kornel Ujejski, 
z Działyńskicli jenerałowa hr. Zamoyska i Ernest 
Ztitner; na członków wieczystych pp.: Stanisław hr. 
de Broel Plater, dr. Władysław i Marja z Buko
wskich Harajewiczowie, jakoteż pp.: C. K G. B 1- 
lings, C. F. Dietericb, John Fos, John Fox {junior), 
JGm Gribbel i A B. Proal; na członków korespon
dentów pp .: W. D., Ludwik Dyga., prof. Józef Kal
lenbach, Eug. Korytko, Ludwik Ostaszewski z Włoch, 
dr. Tadeusz Rutowski i Teofil Witkowski. Obok tego 
na listę fundatorów mu eurn zapisane zostały uazwi- 
ska śp. Leopolda Rolanda-Rotlendera, śp. Feliksa 
Michałowskiego (z Paryża który zapisał instytucji
•koło 40 000  fr.) i w ostatnich czasach anonimowego 
ofiarodawcy X.

Daty etatystyczne, dotyczące młodzieży, po
święcającej się studjom p r a w n  ic  z o - s ą  do  w ym  w 
Austrji, ogłasza dziennik m inisterstwa sprawiedliwo
ści. W yjm ujem y z tej statystyki następujące cy fry . 
W całej Austrji było w roku 1893 kandydatów są
dowych 388. adwokackich 1852 i notarjalnjch 083 
— razem 2923, z tego w Galicji zachodniej sądo
wych 26, adwokackich 164, notarjalnych 83, razem 
273; w Galicji wschodniej sądowych 36, adwoka
ckich 282, notarjalnych 143, razem 460 (.w stosunku 
do roku 1892 mniej o 20); na Bukowinie sądowych 
15, adwokackich 47; notarjalnych 19, razem S I.

Egzamin złożyło w całej Austrji kandydatów sę
dziowskich 153 (11 z wyszczególnieni, 8  reprobo- 
wanych); w Galicji zachodniej 5.8 ( l z  wyszczegól
nieniem, 3 reprob ) ;  w Galicji wschodniej i Bukowi
nie 19 (1  reprob.) ; kandydatów adwokackich w ca
łej monarchji 234 (11 z wyszczegól., 14 reprob.); 
w Galicji zachodniej 26 (3 repr.); w Galicji wscho
dniej 24 (5  reprob.); kandydatów not ir.alnych w ca
łej monarchji 43 (2 z wyszczegól., 3 repr ) ; w Ga
licji zachodniej 4, w Galicji wschodniej 7 (1 z wy
szczególnieniem, 2 nepr).

Arcyksiążę Wilhelm i honwedzi. W icn r  A -
gemeine Zcituny  zamieściła artykuł poświęcony zg 
słemu arcyksięciu, który głóyrnym by ł^M 'U »^edÓWi

DOSI
cewy

go na dziesięć plag, zanim jednak karę wykonano, 
skazany odebrał sobie życie pchnięciem scyzoryka w 
serce. Rodzice nieszczęśliwego samobójcy zdołali za
wiadomić o katastrofie arcyksięcia Wilhelma, który 
oburzony tem baroarzyństwem zawołał: Prześlado
wanie honwedów musi ustać. W prze iwnym razie 
złożę mój stopień i udam się za granicę. Jakoż 
udał się bezzwłocznie do cesarza, któremu przedsta
wił ohydne traktowanie oficerów od honwedów We 
dwa dni później ukazał się rozkaz dzienny do armji 
tej treści, iż szeregowców, wziętych za karę do woj
ska, karać miano kijami tylko w razie popełnienia 
pospolitej zbrodni.

Szczodrobliwość carska. „Ajenc;a północni “ 
donosi z Petersburga: „Aby zaślubiny wielkiej Kseni 
Aleksandrówny upamiętnić czynem dobroczynnym, roz
kazał car utworzyć nowy żeński zakład wycnowawczy, 
w którymby panny, posiadające przywileje szlacheckie 
na mocy słnżby, lub urodzenia, a niezamożne, mogły 
otrzymywać ostateczne ogólne wykształcenie. Nowy 
zakład będzie urządzony dla 350 sierót. W tej liczbie 
175 miejsc będzie bezpłatnych, zaś reszta za opłatą 
w wysokości 250 rs. rocznie. Na ten cel zarządowi 
zakładów imienia cesarzowej Marji, oddano pałac 
zmarłego wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza 
starszego, który to pałac przeszedł na własność 
skarbu pa ństwa, oraz asygnowano ze skarbu państwa 
jednorazowo 400.000 rs. na przeróbkę pałacu i 
500 000 rs. na zabezpieczenie pensji słnżby przyszłego 
zaki.idu, zaś corocznie po 152.000 rs. na utrzymanie 
zakładu. Instytut będzie nosił raianc wielkiej księżnej 
Kseni Aleksandrówny.

Koń podpalaczem. W  Gordano we Włoszech 
koń puścił całą stajnię z dymem. Niecierpliwe zwie
rzę biło wciąż kopytem, ostro podkutem, w bruk 
krzemienny stajni. Iskra, wybiegła z pod kopyta, do
stała się w słomę, która niebawem stanęła w ogniu.

Mszyca na cnmielu. Z bardzo poważnego źródła, 
bo od specjalisty, który osiatniemi czasy zwidził plan
tację chmielu nietylko w gubernjauh Królestwa Pol
skiego i w gub. wołyńskiej, lecz i w Galicji, otrzy
muje Słowo  warszawskie list ■ następujący: Pospie
szamy udzielić wiadomości o fatalnej pladze, jaka od 
dwóch tygodni nagle pokazała się na wszystkich pra
wie plantacjach chmielu w Galicji, jaKo i tutejszych. 
Jest nią mszyca, drobniutka muszka, która z początku 
jest biała, później żółknie, a w końcu czernieje i 
osiada na liściach, wyglądających wtedy, jak gdyby 
były sadzą obsypane Plaga to najstraszniejsza dla 
chmielu, wywierająca najokropniejszy skutek, bo ni
szcząca c/asem doszczętnie plon. Pojawiła się ona 
ikukiem dłngieh deszczów i nadmiaru wilgoci, po 
której nagle upały nastały. Należy przestrzedz plan
tatorów, aby zbytecznie me spieszyli z kontraktowa
niem pewnych ilości chmielu, bo przy mszycy trudno 
z góry wiedzieć, co się zbierze.

„La bete humaine11. G azetta Piemontese do- 
' o wypadku, który nader żywo przypomina koń- 

ustęp z nmansu Zoli „La bete humaineu. 
Maszynista Napello prowadził próżny pociąg, zosta
wiony na bocznym dworcu, na dworzec główny 
w Genui. W  drodze zemdlał. Pociąg z błyskawiczną 
szybkością popędził aż do Sainpierdarena, gdzie wpadł 
na zatrzymany właśnie pociąg towarowy. Lokomotywa 
zdruzgotała cztery wozy. Napello zleciał z tendra, 
lecz -cudem niemal nie odniósł żadnego poważniejszego 
uszkodzenia.

Frzeciw wótłce Jak donoszą dzienniki rosyj
skie, restauratorzy z Petersburga postanowiH udać się 
do władzy z petycją o wydanie -w drodze prawoda
wczej powszechnego zakazu handlowania spirytualjami 
w dnie niedzielne i świąteczne. Zakaz nie dotyczyłby 
jedynie handlów, opłacających patenty najwyższej ka- 
tegorji i sprzedających np. kieliszek wódki przynaj
mniej po 10 kop. Projekt powyższy, jako oparty na 
cenach petersburgskich, ni« mógłby być uogólniony.

Rodzina Reclus, której nazwisko tak ozęsto 
spotyka się w ostatnich czasach w szpaltach dzienni
karskich, pochodzi z Ortes. Protoplasta tej rodziny 
był biednym pastorem, który swych synów wycho
wał w surowym kalwiniźmie, pragnąc z nich zrobić 
duchownych tego wyznania. Było tej dziatwy jede
naścioro Pięciu synów i sześć córek Matka ich 
miała byó aniołem dobroci. Każdy z pięciu braci 
jest potroszę oryginałem. Najstarszy, Elie Reolus, 
liczy obecnie lat sześćdziesiąt siedm i mieszka samo
tnie przy Bouleward de prest. Tryb jego żyeia jest 
bardzo skromny, wbrew ogólnemu mniemaniu, jakoby 
miał majątek. Najbardziej znanym jest Elisće Re
clus, etnograf, który pieszo bez żadnej pomocy rzą 
dowei, zwidził całą Amerykę od Kanady do Argen
tyny. Łagodny ten wegetarianin jest s laszliwyra 
rewolucjonistą — teorji. Natomias'. trzeci z braci, 
Onezyra, słynny geograf i podróżnik, propaguje dwie 
idee: aliusu frauko-rosyjskiego i pozyskania Kanady 
dla Francji. Jako dawny żuaw afrykański, jest One- 
zym monarchistą i posiada tę właściwość, iż poka
zuje się publicznie w kostjumie wielce zbliżonym di 
stroiu bandyty. Czwarty z nędu, Armanc. były ma
rynarz, zwidził kawał -świata i osiedlił się i 1 jr 
sie, gdzie zajmuje się rolnictwem. Jen* bogaty, 
n:ty, kawalerem legii honorowej i

r*  -
, S ‘ S l e T U ^ t A  w P . , i .  peelada M ae 
dookody i wytwornie urządzony apartament. Z prze
konań postępowy republikanin, walczył na polach 
Selenu i nie ma nic wspólnego ze swym Li itankiem, 
tego samego imienia, głównym oskarżonym w proce
sie anarchistycznym.

VkiaJOhlOŚei osobiste. Zn ny lekarz tutejszy 
dr. Zygmunt K n i a z i o ł u c k i  wyjecnał na k i^a  
tygodni, udając się do Szwajcarji, skąd P0^ k g e u. 
stępnie do Włoch. — Artyści-malarz^ Teo"®? : paf 
t o w i c z  i Stanisław R e j c h a n ,  Pray 
do Lwowa.

Z
chan,

R e j-t  Stanisław jx e i
życia tow arzyskiego^^ malarz . n J
zaszczytnie znany ^  tyoh dniach

do
jackiej.
czny wypadek, którj 
w jednym z pułków huzars ic 
służbę szeregowca syn po" 1 
Węgier południowych,

armji austr- 
był tragi-

sprawie zniesienia kary cielesnej 
wcielonych przemocą w roi u 1849

Powodem in terw ancji arcyksięcia
miał miejsce w owym czasie 

Oto pełnił w nim 
właściciela dóbr z 

bvłv oficer honwedów. Mło-

E H f t w - *
w oku rotmistrzowi, który też pewnego dnia skazał

pism francuskich, zaręczy* M  ^  * panną
Irena JM e i z e  e i 6 w n córką znanego u nas eue- ireną M e t z g e r ó w  iirwalidów we Wiedniu
rała, komendanta do Mikołai 8 i » » uNekrologi* Ksiądz,amoraj 8 i c z y ns |ki ,  jeden
z wylitnyoh posłów ruskich, umarł wczoraj w Stop
czato wie w powiecie o omyjskim. Zmarły reprezento
wał w Sejmie zbarazki okręg mniejszych posiadłości.

Dyrekcja teatru zdecydowała się wynająć teatr 
ietni przedsiębiorstwu ruskiego teatru, które ma tam 
dawać tr*y razy tygodniowo przedstawienia (G  N .)

w sprawie pomnożenia aptek we Lwowie 
wniesioną została przez magistrów farmacji petycja 
do lwowskiego magistratu. Leży to w interesie mie
szkańców Lwowa, aby petycja ta została przez ma
gistrat pomyślnie zaiutwiouą, tj. aby przystąuioi o 
do utworzenia kilku aptek w naszych rozprzostrze- 
nionyej dzielnicach.

Dlo pp. lekarzy. Magistrat miasta Lwowa wy
dał okólnik do pp. lekarzy i chirurgów feJ wreśoi, że 
celem zabezpieczenia dostaticznych sił lekarskich do 
niesienia pomocy na wypadek wybuchu cholery, oraz

celem odpowiedniego przeprowadzenia zarządzeń sani 
taruo-policyjnych, poleciło namiestnictwa zapytać pp. 
lekarz-, w tutejszym ouręgu administracyjnym zamie
szkałych, którzy z nich byliby skłonni w razie po- 
rzeby po za m iej sceni swej- 8je(jziby przyjąć obowią- 

eczenia chorych cholerycznych na czas trwania 
epidemji. Lekarzom 
stuictwo op 
mieszkania,

i chirurgom zapewnir namie- 
°P'ócz zwrotu kosztów podróży i wolnego 

. , . , iy j  po dziesięć zł. za dobę, które od-
powie nio o stosunków miejscowych aż do kwoty 
piętnaście zł. podwyiWonfc byd moga Nadto 2wfó.
ciło namiestnictwo uwagę, ie wydin  ̂ rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych i skarbu, doty
czące zaopatrzenia wdów i sierot po lekarzach i chi- 
rurgaoL, użytych do stłumienia epidemji cholery, 
pozostaje dotychezas w mocy — wob„c czego wdowy 
i sierotv p0 lekarzach pomocniczych mają takie samo 
prawo do pensji wdowiej i dodatku na wychowanie, 
jak wdowy i sieroty p0 lekarzach, którzy pozosta
wali w służbie rządowej. Prócz tego zapewnia na
miestnictwo, że lekarze choleryczni, ubiegający się o 
posady w państwowej służbie zdrowia przy równ/cn 
zresztą warunkach, będą mieli prawo do szczególniej
szego uwzględnienia.

Wychowawczy zakład dziewcząt pod wezws 
niem św. Heleny we Lwowie przy ulicy Janowskiej 
pod 1. 42, prowadzony przez SS. Felicjanki, przyj
muje za opłatą dziewczątka od lat sześciu i wyżej, 
przeprowadza przez cztery klasy, które ma na miej
scu, równocześnie dzieci uczą się wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych. Jeżeli kto sobie życzy, zakład obo
wiązuje się i o skończeniu nauki cztero-klasowej, po
syłać wychowanki do publicznej szkoły do klas wyż
szych i opiekować się niemi, lub też w kierunku pra
ktycznym, w krawiecczyźnie, gotowaniu, praniu, p a 
sowaniu, tudzież w gospodarstwie domowem kształcić 
powierzone dzieci.

Dla zarowia dziewczątka mogą używać świe
żego powietrza, gdyż zakłf.d posiada obszerny ogród 
i kawałek pola. Bliższych szczegółów można zasię
gnąć u przełożonej tegoż zakładu.

Cykliści amerykańscy we Lwowie. J  k już 
donosiliśmy, bawili w naszem mieście przez kilsa 
dni pp. Teofil K o ś c i ó ł e k  i Walter Do r t ,  cy
kliści z Buffalo, którzy na kołach przebyli tak ogro
mną przestrzeń. Naturalnie z Nowego Jorku do Ant- 
werpji podróż odbywała się na okręcie, a koła spo
czywały sobie spokojnie w pakach. Wyjechawszy d. 
4. czerwca z Buffalo na kołaoh do Nowego Jorku, 
stanęli d. 16. tm. w Antwe-pji. Tutaj władze celne 
chciały koniecznie zapłacenia cła od kół, dzięki je
dnakowoż interwencji konsula austrjackiego żądanie 
to cofnięto, a cykliści zaopatrzeni w certyfikat od 
konsula, iż są turystami, a nie handlarzami kół, 
udali się do Brukseli wśród deszczu. Podróż była 
bardzc uciążliwą, gdyż ziemia iłowata rozmokła 
wstrzymywała koła w biegu do tego stopnia, 
że nieraz trzeba było zsiadać i koło dźwigać 
na ramieniu. Z noclegami bvło również trudno, gdyż 
ludność flamandzka wobec tu-ystów zachowywała się 
bardzo nieprzychylnie. Po dwudniowym pobycie w 
Brukseli udano ię do Waterloo, stamtąd zaś do 
Akwizgranu, a następnie przez KoDlencję, Frenkfurt, 
Strassburg, Baden, Friedensstadt, Augsburg i Mfln- 
nich do Wiednia. Przed stolicą spotkało turystów 
grono cyklistów z Gumpendorfu, które ich przyjęło 
nadzwyczaj serdecznie, robiło im wszelkie możliwe 
ułatwienia i starało się o wygody.

Z Wiednia na Preszburg udali się dc Baua- 
Pesztu, a stamtąd przez Rośno i Poprad do Moi- 
skiego Oka, skąd przez Szczawnice, Nowy Sącz ł 
Kt.’ «ów„ <•< Lwów* ńa wystawę, „aótól* Han 1 oy- 
snsci tutejsi przyjęli ich gościnnie, to też turyści 
wywieźli stąd jaknajlepsze wrażenie.

Dzisiaj rano udali się w dalszą drogę, a wy
tknęli ją sobie w sposób następujący: Stanisławów,
Przemyśl, Tyczyn, Wieliczka, Kraków, Częstoohowa, 
Wieluń, Kalisz, Łódź, Warszawa, Berlin, Brem? 
Loudyn i Liwerpol. Dzielnym cyklistom szczęśliwej 
podróży!

Program wycieczki „Echa" do miejsc kąpielo
wy cli został ostatecznie ułożony. I tal: to nasze pa- 
trjotyczne towarzystwo wyjeżdża w dniu 1 0 . b. nr. 
rano pociągiem stryjskim do Truskawca, gdzie tegoż 
samego dnia da pierwszy koncert. Następnego dnia 
odbędzie się koncert w Sanoku, a dalej dnia 12. 
b. m. w Żegiestowie dnia 13. b. m. w Krynicy, 
dnia 14. b. a  w Rabce, dnia 16. b. m. w Zakopa
nem, dnia 18. b. m. w Szczawnicy, unia 19. b. m. 
w Nowym Sączu. Nie wątpimy bynajmniej, R Wy
cieczka ta przyniesie „Echu11 morału* zadowolenie, 
do kasy fundacji Tadeusza Kościuszki wpędzi nie
mało grosza.

Zbiegły więzień Więzień Jan Urban, który 
w tutejszym zakładzie karnym katę 4 letniego cięż
kiego w ie z ie n ia  z a  zbrodnię krauziećy odbywa, zbiegi
d i .  bm. około godz. 4 popołudniu % zewnętrznej 
roboty w fabryce mąki kościanej Juljana Wanga we 
Lw. wie, z , L łkiewską rogatką koło Zniesienia po- 
ł  żonej. Urban urodzony w Radgoszczy powiatu Dą
browa, liczy lat 32, jest wzrostu średniego, szczu
płej budowy ciała, ma twarz owalną, włosy i brwi 
blond, czoło niskie, oczy piwne, nos i usta zwykle, 
zęby zdrowe, brodę i wąsy golone, móWi no polsku, 
wziął z sobą dreliol owe spodnie wraz z rzemykiem, 
trzewiki, niebieską chustkę do nosa ze znakiem Z. K. 
na b.ałem tle - zakładową.

Z iz&y Z Wiednia donoszą, że obaj
oskarżeni tem o oszustwo Kno lle—Baranowscy zostali 
s k a z a n i :  Jacek na 3 lata ciężkiego więzienia i utratę 
szlachec wa, Bolesław  na 5 miesięcy ciężkiego wię- 
f - -  Przewodniczący trybunału oświadczył, że co 
do Jacka orzeczono utratę szlachectwa, pomimo, iż 
trybunałowi wiadomo, że obu oskarżonym tytuł szla
checki n:e przysługuje i orzekać ma w tej sprawie 
władza polityczna.

Nowy pociąg z Wiednia do Ostendy zestał 
zaprowadzony, skutkiem czego z Wiednia do Ostendy 
przybywa się w ciągu 25 godzin. Do pociągu tege 
dodawane są zawsze: jeden wagor restauracyjny i 
i dwa wozy sypialne o 40 łóżkach.

Fałszywi prorocy.
Na niebie gwiazdy i księżyc i słońce 
Sieją swe blaski zawsze jednakowo,
Jak siały wówczas, gdy rzesze łaknące 
Z Chrysta ust własnych ssały Poskie słowo.
Lecz słowo owe — chociaż irzykioć święte —
Dzisiaj niestety wyuaerane bywa
Przez tych, dla których wszystko niepojęte,
Oo kwiatów prawdy z ich doktryn nie zrywa.
Frazesem — miłość Boga i Ojczyzny ;
Frazesem Kościół od stopy do czoła,
Frazesem wszelkie katorgi i blizny,
Jakie wierzący jene ponieść zdoła.
Chrystus — to oni — a Lóg — to przyroda — 
Zdobycze wieków — to krew najemnika,
W  ich tylko sercach miłości pogoda 
W  ich uściech tylko czuła pieśń słowika.

J .  I H N A T O W I C Z ,
L.WOW, sklepy własne «]. kope-nik* 1. 3,ul. Halicka I. 
KtlA  QW, S lM n s łf f  : M -  OZKRNIOWCg, B fssk
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I mamy w każdym takim pychy synu 
Mędrca, co radby by<- nam apostołem,
Co — nawołując do kiwawogo czynu —
Jeno przed sobą każe nam bić czołem.

Więc chociaż gwiazdy i księżyc i słonce 
Są zawsze pałne swych dawnych urol.ow 
Baczność, wy rzesze prawd Bożych łaknące,
Gdyż przyszły czasy fałszywych {roroków1

A d o lf  Stroner.
 — €»K=>ł-0 ~-------

(składki, Dla ubogiego ociemm iłego c h ł o p a k a ,  któij 
ukończył szkołę koszykarską w Wiązownicy n a d e s Ja la  p. 
Helena Ehbard z Terescheu 2 zł

Prąd elektryczny podpalaczem.
K ilka dni temu — pisze w Gaz. N ar. p. Ro

man br. Gostkowski, znany pisarz w dziedzinie 
elektrotechniki — wydarzył się w naszeu. mie
ście ciekawy wypadek. Ośmnastoletni chłopiec 
usiłował bowiem podpalić realność nr 8 , położo
ną przy ulicy Pełczyńskiej, prądem elektrycrjO 
służącym do prowadzenia wozów i  oświetlania 
ulicy wystawowej. Zam iar ten wyk<>nać zamie
rzał w sposób dowcipny, który, e u
nie osiągnął, zasług/je na uwagę. W zdłuż ulicy 
Pełczyuokiej poprowadził® tow£ z rstwo kolei elek- 
trycznej na 6  metrów wysokich słupach, 8 mie
dzianych drutów, z których jedna połowa służy 
do zasiłania lamp łukowych, oświetlających ulicę 
wiodącą na wystawę, d ru g a . zaś do zasilania 
przewodów kolei elektrycznej. Przewody, te pro
wadzą w odległości 315  m. od realności nr. 8 , 
Która m iała paść ofiarą płomienia Na, froncie 
tej realności, stoi ze starycL desek zbita wozo
wnia, mająca 6 m etrów  1 roi towej długości, 5 m. 
szerokości a 2*5 m. wysokości. Ponieważ real
ność nie leży w niveau ulicy, lecz wznosi się po 
nad nią w wysokości 3*5 metra, prowadzi linja dru
tów przewodowych w wysokości dachu wozowni. 
Na jednym z drutów, d o p r o w a d z a j ą c y c h  
elektryczność do wozów, uwiesił młody nicpoń 
jeden drut, drugi zaś przymocował do jednego 
i  drutów odprowadzających elektryczność lamp 
łukowych, ustawionych na ulicy i wprowadził 
oba te druty do wnętrza wozowni, przez mały 
otwór w jej frontowej ścianie, powstałej wskutek 
wypadnięcia sęka Ponieważ dziura sękowa znaj
dowała się na m etr wysoko po nad ziemią, 
przewód elektryczny zaś szedł z wysokości da
chu, przeto druty łączące przewód z otworem 
w ścianie, spadały w ki, runku ukośnj m ku 
wozowni.

Do kouczyn tych drutów, wprowadzonych 
przez dziurę sękową do wnętrza wozowni, przy
mocował młody sprawca pręciki, wyłamane ze 
starego parasola, zginając je  tak , że obejmowały 
swemi końcami kaw ałek węgli* kamiennego o 
wielkości włoskiego orzecha. Ponieważ jeden 
z drutów przewodowych, na których zawieszono 
druty spadające ukośnie prowadził do jednego, 
drugi zaś do drugiego bieguna maszyny dynamo, 
ustawionej w centralji elektrycznej, w 'ęc przez 
przypięcie drutów żelaznych do owych przewo- 
dó», stworzono zwarte tfjło* -w któremby elek 
tryczność krążyć mogła, gdyby w m iejsce  węgla 
kamiennego wstawiono węgiel retortowy. W ę
giel kamienny nie przeprowadza bowiem elek
tryczności, podczas gdy węgiel wyrobiony z kru- 
sty kotlanej, tworzącej się *w retortach przy wy
robie gazu ‘świetlnego, jest jej przewodnikiem.

Gdyby w kole utwórzonem tym BpoSbtjem 
krąży ła  elektryczność, natenczas węgiel re to r
towy przyszedł by niezawodnie do żaru i 
mógłbj wzniecić ogień, gdyby w pobliżu znaj
dował się m aterjał palny jak słonia, siano, 
drzewo i *, p. Węgiel kamienny, który rzeczy
wiście wstawiono, nic mógł się j<*lnak roz
żarzyć, bo opór, jaki z n ą id u je  elektryczność, 
przepływając przez taki węgiel, jest większym. 
aniżel> opór zwojów w motorach wozów elektry
cznych i opór węgli retortowych w lampach łu 
kowych.

Chłopak, który zamierzał odprowadzić prąd 
od przewodów kolei elektrycznej, celem rozża 
rżenia węgla umieszczonego w wozowni, nie był 
widocznie obznajomionym dostatecznie z właści
wością prądów galwanicznych, bo gdyby tak 
było, nie wstawiułby w kolo obwodowe węgla 
kamiennego, lecz wsunąłby w jego miejsce w ę
giel retortowy. Szczęście chciału, że niedouczony 
bzyk popełnił, oprócz wspomnianego, jeszcze i 
drugi błąd, który sprawił, że pożar nie mógłby

Eo wstać nawet i w tym wypadku, gdyoy w 
ole rozprowadzającem elektryczność znajdował 

się .węgiel retortowy. Połączył on bowiem druty, 
odprowadzające prąd elektryczny od przewodu 
ustawionego na słupach wzdłuż ulicy — zanim 
jeszcze przeszły przez dziurę sękową — drutem 
z Lronzu krzemowego, a więc drutem, jakim  się 
posługuje centralj f elektryczna. Przy takiem 
urządzeniu nie mógł się prąd elektryczny prze
dostać w całej swej pełni do węgla, umie
szczonego we wnętrzu wozowni, bo znajdując 
krótszą i lepszą drogę przez bronz krzemowy, 
w racać mógł do centralji, omijając wozownię.

Rzecz widoczna, żc przy takiem  urządzeniu, 
pożar wcale nie mógł powstać, bo gdyby prąd 
był t a k  silny, że zdołałby stopić miejsca zacze
pienia przecznicy ki aemowej na drutach żelaznych, 
to W takiej razie druty te, tracąc z powodu 
przetopienia aię w owycL miejscach, łączność ze 
ścianą w ozow y zwisnąć by^ musiały na drutach 
przewodowyeh oąotra lji elektrycznej, skutkiem 
czego krople topiąo^g0 gję drutu, spadałyby na 
ulicę, a nie . y®*°*wni, Przewód bronzu krze- 
mowego i zniweczyły więc za
miar podpalenia, jeże i afeŁ rzeczywiście istniał.

Z tego wszystkiego wynika, że realność nr. 
8 , nie byłaby narażoną na niebezpieczeństwo 
ognia nawet i wtedy gdy“7 w -jodzie, pro
wadzącym przez wnętrze wozowni k rą jy j  prą(j 
ralwaniczny, co po zapaleniu iamp łukowych 

s taćb r się musiał' Kolej e le k t ry c z n i  mogłaby 
mieć jednak przykrości, bo prąd zamiast dosta
wać się do lamp łukowych i wozów, krążyłby 
krótszą drogą, przez co ulica wystawowa nie 
miałaby chwilowo światła, a wozy elektryczne 
Biły pędzącej.

W obec tego, nasuwa się py tan ie , dlaczego 
lampy n" ulicy wystawowej nie wygasły, a wozy 
kolei elektrycznej w mieście nie stanęły/ Odpo
wiedź na to pytanie dają robotnicy centralji ele
ktrycznej, którzy fatalnego eksperym entatora na 
gorącym uczynku schwyęib, zanim jeszcze po
częto oświetlać ulieę wystawową.

Z W y sta w y , ;
Lwów H. sierpa-'

Dzień wczorajszy był nadzwyczaj upalny, 
co wpłynęło nieco na osłabienie frekwencji go
ści w dzień. Natomiast pod wieczór - ja'* Ł' 
zresztą bywa codziennie—ruch na wzgórzu stryj- 
skiem bardzo się ożywił. Publiczność nasZŁ wie 
to dobrze z doświadczenia, że nigdżfe ńie raożnt 
spędzić wieczorów przyjemniąj, .j®  ̂ la UjtJzę) 
wystawie, gdzie się widzi zebranych niemal, 
wszystkich znajomych, a nadto ma się przegląd 
przybyłych do nwzeg0 p iasta  obcyc

W czorajszy (dzień był tez wyjątkowym nie 
mieliśmy b o g i e m  na placu żalnej wycieczki 
w ło ś c ia ń s k ie j ,  ani szkolnej. A  przyzwyczailiśmy 
się już t a k  do owych wycieczek, iż poprostu 
w y d a je  nam się dziwnem, gdy nie widzimy t y c h  
najruchliwszych wycieczek na placu, gdy nie 
słyszymy gwaru i śpiewu dziatwy lub uwag 
zdumionych cudami wystawy włościan.

Na dzień 11, bm. zapowiedzmną jest znowu 
jedna wycieczka z kresów naszej ojczyzny, mia
nowicie z Szląska austrjackiego Miłych braci 
Szlązaków powitamy z całą serdecznością. U rzą
dzający tę wycieczkę i przyszły jej przewodnik 
wiel. partor M i c h e j d a  zawiadomił wczoraj dy
rekcję wystawy w drodze telegraficznej, że przy
będzie do nas w dniu 11 bm. około 1 00  ucze
stników tej wycieczki.

** *
Dwa katalogi wystawowe opuściły świeżo 

prasę: „ W y s t a w y  d z i e ł  J a n a  M a t e j k i “ 
i „Działu etnograficznego.“ Pierwszy jest isto
tnie cenną pam iątką z wystawy i zaaługuje na 
jak największe rozpowszechnienie. Oprócz do 
kładnego spisu płócien i rysunków, zapełniają
cych ściany i stoły Mauzeleum Matejkowskiego, 
zawiera on dziesięć stronic ?Jjwstępu“, który w 
jędrnej charakterystyce życia i twórczości przed 
wcześnie dla sztuki polskiej zgasłego mistrza, 
zakrawa istotnie na krótką a wyborną mono-
grafję Jan a  Matejki. Doskonały wizerunek m i
strza — kopja z własnego jego portretu — i 5 
tablic, objaśniających główniejsze dzieła M a
tejki, na wystawie pomieszczone, uzupełniają ca
łość, jak rzadko w tego rodzaju wydawnictwach 
udatną.

*
* *

Z T ł u m a c z a  otrzym ała wczoraj dyrekcja 
wyntawy zawiadomienie, że w drugiej połowie
bm przybędzie do Lwowa z powiatu tłumaekie- 
go wycieczka około 2 0 0  osób, dziatwy szkolnej 
i włościan.

*
*  *

Zjazd członków gal. Towarzystwa aptekar
skiego odbędzie się w dniach 16. i 17. wrze
śnia b. r.

* *
Od komitetu urządzającego wycieczkę dzieci 

krakowskich i osób im towarzyszących na wy
stawę atajuWą otrzymujemy prośbę, iżbyśmy 
ogłosili najsc.rdeczniejoze podziękowanie dyrekcji 
kolei państwowych za ułatwienie dziatwie po- 
di óży przez zniżenie ceny jazdy, dyrekcji ruchu 
w Krakowie, pp. Mieczysławowi Baranowskiemu 
inspektorowi szkół, oraz dyrektorom szkół lwo
wskich za powitanie, młodziutkiej kapeli uczniów 
z Trembowli, księciu Sa.pieże, prezesowi wystawy, 
za serdeczne powitanie i udzielenie młodzieży 
pa.tfju*y&*n®.i nauki, oraz z ł. uptfłninek' w 2 0 0  
egzempl. „Racławicc“ , dalei prezydentowi miasta 
Lwowa i drwi Marchv ickiemu, dyrektorowi wy
stawy za serdeczne podjęcie jej itd., komitetowi 
miejscowemu zajmującemu się przyjmowaniem 
dziatwy, p. prof. Łomnickiej, tudzież zacnym 
Lwowiankom, które czynne były w czasie ugo
szczenia dziatwy, prżełożeństwu zbo-u izraeli 
ckir.go za podjęcie młodzieży izraclickięj, p. Le
wickiej, redaktorce Małego Św iatka  i p. Zieliń
skiemu. sekretarzowi dyrekcji wystawy, oraz 
wszystkim, którzy jakąkolwiek wyświadczyły
dziatwie przyjemność i przysługę.

*
1  *O przygotowaniach do IV. Zjazdu kupców

i przemysłowców we Lwowie, jiisze D źw ign ic ' ; 
Rozesłana pomiędzy zawodowych kolegów na
szych odezwa, oddziaływa coraz skuteczniej 
Zgłoszenia już zaraz na sam p czątek posypały 
się w bardzo znacznej liczbie, a teraz ciągle je 
szcze nowe napływ ają budząc nadzieje, że obe
cny nasz Zjazd do najświetniejszych będzie mo
żna zaliczyć.

Również nadchodzą już referaty. D otych
czas mamy 6 referatów — całkiem przygotowa
nych, Kluby jeszcze pragnął nadesłać * jaki refe- 
’ at, niech będzie ła»kaw uczynić to o ile możno
ści w jak  najkrótrzym  czasie, a w każdym razie 
najdalej do 1 0 . sierpnia, gdy w razie późniejsze
go nadesłania nie będziemy mogli referatu i 
jego autora podać w drukowanym programie.

W dniu 17. bm. zawiązał się komitet oby
watelski dla IV. Zjazdu kupców i przemysło
wców we Lwowie i w ybrał przewodniczącym 
swoim p. Józi fa  Baczeiushicgo.

W spółdziałanie tego komitetu ułatwi p ra
wdopodobnie bardzo l-czne a trudne zadania 
komitetu wykonawczego

Ktoby jeszcze nie otrzymał zaproszenia oso
bistego do wzięcia udziału w Zjeździe raczy 
udać się do Biura Zjazdu, znajdującego się w 
handlu galanteryjnym  pp.: Gnbrjcl i Cidtbotcnik 
we Lwowie, plac Halicki 1 3., albo do redakcji 
D źw igni.

*
* *

Słowo warszawskie zamieszcza obszerny a 
bardzo pochlebny fejleton o naszej wystawie.

** *
Wczoraj zwidziło wystawę 4*131 osób, z te 

go zw idziło: Panoramę racławicką! 578 osób, 
Pawilon sztuki 411 osób, Pawilon M atejki 369 
Akwarjum 106, W ieliczka wkrótce zostanie 
otwa/tą.

Wiadomości literackie i artystyczue.
Rapertoar teatralny. W  Teatrze letnim : 

z!s w piątek w T«atrze letnim: „Klub kawale
rów , ome ja w 3 aktach Michała Bałuckiego, 
w nowej o sa zie, jutro ^  sobotę w teatrze hr. 
Skarbka Po raz pierwszy „Mara“, opera w 1 
akcie Ferdynanda Humml a i przestawienie składa- i 
ne. Występ panny Strassern, p p .: Mateusza Schlaf- 
fenbergai Grabrjela Góiskiego. ^

Z teatru, z opery „ M a r a  , której pierwsze 
przedstawienie danem będzie w s o b o t ę ,  odbyły się * 
wczoraj dwie próby orkiestrowe, jedna c godzinie 1 2 . |

w południe, druga wieczorem o godz. 7., przy koin- 
pletnem użyciu wszystkich dekorauyj i rekwizytów.

Mńzykó i treść tej nieznane] u nas opery wy
wiera potężne wrażenie, gdyż jest to utwór w w i e l 
k i m s t y l u .  Jesteśmy pewni, że będzie miał u nas 
takie same powodzenie, jak „Cayalleria rusticana" 
„Pajace“. Panna Strasaern, jako Mara, i p. Schlatfen- 
berg, jako jej irk£ zapowiadają, że będę świetni.

P. UjlUCy Milewski, znany mecenas sztuki, na
był do wspaniałej galerji swojej dwa dzieła -p. Win
centego W odzinowskiego, jednego z najdzielniejszych 
naszych artystów malarzy z młodszego pokolenia. 
Dziełami temi s ą : piękna kompozycja „Bratmt du
sze , oraz oryginał tegorocznej premji zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, - obraz p, t. 
.Odpoczynek żniwiarzy4. — Hi Milewski zamówił 
nadto u p. Wodzinowskiego własny jego portret. Jak 
wiadomo, h .. Milewski, oprócz dzieł artystów pol
skich, posiada w galerji swojej i ich portrety, wła
snoręcznie wykonane, między temi najznakomitszy 
pertret ś. p. Jana Matejki, osobistego swojego przy
jaciela.

Scspodarstwo, prwmysł i hands’.
Dostawy In tendan tura  wojskowo w Krakowie rozp i

sała nu dzień “ i b. m (godz. 0. z rana) rozprawo ofer
tową na dostawę 27 1)00 eetn- metr. żyta. a 59,000 cetn- 
metr. o w sŁ d o  Krakowa, 7000 żyta i lU.Oo'1 owsa do Tar- 
n o w i , 10 000 żyta i 10.0 ).■ owsa do Ołomuńca, a 8000
cetn. metr. owsa do Bochni Kaucja wynosi 10 pzoe. ceny. 
Dostawę taką powinni objąć producenta, samt,

Ostatnie wiadomości.
W edług Schlcs. Ztg. ua Górnym Szląsku w 

miasteczku Bieliszowicach socjaliści chcieli dnia 
dnia 6 . b. m. odbyć zgromadzenie, na które ze
brało się około 3000 uczestn’ków. Odmówiono 
im saii. — Skutkiem tego przyszło do starcia z 
żandarmami, których było sześciu. Ci dali dwa
dzieścia strzałów, zabili jedną kobietę — i zra 
nili sześciu mężczyu i jedno dziecko. Do pomocy 
żandarmom nadbiegła kompanja żołnierzy i przy
wróciła porządek W “dług dalszej y iadomości z 
W rocławia uwięziono potem dwu przewodników 
socjalistycznych w Bytomiu. Purkopa i Kawczy- 
ka  i wezwano przed sąd pięćdziesiąt osób za za
burzenie spokoju.

Z Belgradu telegrafują, że były prezes g a
binetu P i r o c z a n a c  powołany został do Ni- 
szu. Tenże ogłosił był przed rokiem sensacyjną 
broszurę, w której, jako  iedynę wyjście z k ło 
potów Serbji wskazywał, jak  najściślejszy orga
niczny związek tejże z A u a t r  o-W ę g r a m i.

SofijskI korespondent Kolnische Ztg. nćwił 
z bułgarskim ministrem Treczewem, o dzisiej 
szem położenia Bułgarii, illn is te r  zapey niŁ ze

i AnkacE zgody a .Rosją, to on go prosił, aby 
w piśmie swojem zai.ńaczył z naciskiem, że wszy
scy ministrowie w arunek wyboru nowego księcia 
odrzucili, jako zupełnie niemożliwy. Prośby tej 
korespondent ów nie wypełnił. Rosja powiuna 
uznać księcia, a nie stawiać warunków. Nie da 
się zaprzeczyć, że w Bułgarji panuje nastrój 
russofilski. Program y russofilów, ogłoszone w Ro
sji są faktem, w Sofii jednak russofile zaprze
czają temu, wiedząc, że ministerstwo, któremu 
oni byliby z pomocą, nie mogłoby się absolutnie 
opierać na podobnych programach. Russofile 
w armji i podporządkowanie pod Rosję, to dla 
przyjaciół rządu byłyby rzeczy niemozbwe.

Korespondent petersburgslri W arsz. D nitw n. 
donosi, że departam ent podatków niestałych za 
ją ł się całym szeregiem nowozaprojektowanyeh 
podatków. Zamierzono wprowadzić opodatkowa
nie wydawnictw periodycznych, ażeby zaś dzien
niki nie mogły obciążyć tyra podatki im dają 
cych ogłoszenia, zaprojektowano pobieranie po 
datku nie od wiersza, lecz w formie pewnego pro
centu od dochodu rocznego. Inspektor podatko
wy ma co miesiąc sprawdzać kwitarjusze, a kan
tory gazet i dzienników mają co miesiąc wnoi ić 
do kas skarbowych przypadający od nich poda 
tek. Kwestja wysckośsi podatku jeszcze nie zo
stała rozstrzygnięta. Istnieje również zamiar 
obłożenia opłatą np rzecz skarbu bibułki do pa
pierosów Trudność leży w dokladnem określe
niu, co należy uważać za bibułkę do papierosów, 
gdyż tenże sam gatunek biuułki jest używany 
do wielu innych wyrobów, jak  księgi kopjowe, 
abażury, kwiaty sztuczne itp. Obecnie więc de
partam ent zajęty j^st ustanowieniom cech b i
bułki, specjalnie do wyrobu papierosów sbiżącej.

ajwidoezj!ej nad Newą oenłodły znacznie 
umysły po pierwszym entuzjazmie dla Krancu- 
zów. Ciekawą tego ilustracją jest fakt następu
jący. Z powodu srebrnego wesela carskiej pa
ry  postanowiła petersbu.gska rada miejska wy
budować na uczczenie tego zdarzenia wspaniały 
most „troicki“ (św. Trójcy). Oddanie robót n a 
stąpiło w chwili en+rzjp.zmu dla Fiancuąów , po 
wizycie kronsziadzkiej. Z wielkiej upiwejmoś i 
więc dla nowych przyjaciół oddano budowę pa
miątkowego mostu Towarzystwu francuskiemu za 
olbrzymią sumę sześciu mdjonów "ubli. Uchwa
łę rady miejskiej, rozrządzającą tak  hojnie fun
duszem publicznym, przyjęła prasa petersburg- 
ska zrazu milczeniem, — dopiero teraz, gdy w ra
żenie chwili minęło, podnosi okrzyk grozy i po
tępienia na postępowanie ojców miasta.

Berlińskie dzienniki powtarzają depeszę T>- 
mes’a z Filadelfji, wedle której senat Stanów 
Zjednoczonych przyjął projekt nowej u s t a w y  
o a n a r c h i s t a c h .  Wedle niej, nie wolno ob
cym anarchistom w ysiadić na ląd w żadnym 
porcie Stanów Zjednoczonych, ani tez nie mogą 
otrzymać pozwolenia pobytu. Zakaz ten nie ty
czy się zbiegów politycznych. Celem wykonania 
tej ustawy, ustanowieni będą specjalni inspe
ktorowie.

Iłeiclisanzeiger ogłasza nadanie wielkiej 
wstęgi orderu O rła Czerwonego rosyjskiemu m i
nistrowi spraw wewnętrznych, p. Durnowo. — 
W edle dzienników berlińskich, raport, jak i zło 
■*ył onegdaj kanclerz C a p r i v i cesarzowi w 
W iihelmshaven. przed jego odjazdem dc Anglji, 
poświęcony był głównie omówieniu sprawy k o 
reańskiej. Postanowiono zachować dopóty jak

najściślejszą .neutralność, dopóki interesa niem ie
ckie nie zostaną w niczem narusŁone.

W Lorient — i ik doniesiono policji pary 
skiej — ma istnieć spisek anarch.styczny, k tó 
rego celem w y s a d z e n i e  w p o w i e t r z e  
ti.uitejszego arsenału m arynarki. Naturalnie, 
policja i wojsko strzeże teraz zagrożoną pozycję 
z pouwćjną gorliwością.

Z kaym u otrzymuje Politishc Corrcspondenz 
doniesienie, iż jako  miejsce deportacji dla osób, 
sk; zanych na przymusowe zamieszkanie, obrana 
Dędzie prawdopodobnie miejscowość Asśab, poło
żona w Afryce, nad Morzem Czerwonem Ma 
być tam urządzony zakład  karny na 2 .0 0 0
OSÓD*

W edług telegramu z Kopenhagi, prezydent 
gabinetu E s t r u  p, który przed 20 laty stał na 
Czele rządu v  1 ) iBji, a przez dziewięć lat osta
tnich zostrwał w zatarga konstytucyjnym  z dru
gą izbą, t. z. folkethi ig-m. podał się do dymisji, 
następcą jego został opecny m inister spratt za
granicznych br. F e e t z-T h o 11 . Wiadomo, że 
po zatargu konstytucyjnym^ ostatniej wiosny do
szło do skutku porozumienie i że dnia 1 kwie 
tnia b. r. obydwie izby po raz pierwszy od 9 
lat uchwaliły całkowity budżet. Już w tedy Es 
trup zapowiedział, iż latem ustąpi ze jweco 
stanowiska, a zapowiedź tę urzeczywistnił. Do 
nowego gabinetu Reetz Thott wstąpiło kilku 
członków lewicy, którzy przyczynili się do z a 
warcia wspomniane, ugody wiosennej.

9 „Gzsennika rolak sgo
ftiedeń 9: sierpnia. Organ najwyższej rady 

sanitarnej konstatuje, że skutkiem zawleczenia 
cholery z Podola rosyjskiego, powstało w Za- 
leszczj*kach ognisko tej epidemji. Od 5. czer
wca do 4. sierpnia zachorowało tam 259 osóo. 
W ogóle ognisko epidemji w Galicji znajduje sie 
w okolicach, położonych na uboczu od wiel
kich lini] komunikacyjnych, nad Dniestrem i 
ujściem Żbrucza i nie przechodzi przez nie ża
dna kolej. W  Galicji zach. udało się energ 
czuym zarządzeniom władz ograniczyć epidemję 
i jest uzasadniona nadzieja, że wkrótce powie
dzie się zupełnie ją  wykorzenić, na Bukowinie 
ześ i ie znała: ła  epidemja jeszcze wcale żadnego 
gruntu dla siebie. W szędzie zarządzono bardzo 
energiczne środki ostrożność’, zwłaszcza ścisły 
nadzór nad podróżnymi, to też dotyehezas nie
zdarzył się jeszcze ani jeden wypadek zawlecze
nia cholery z Galicji do W ęgier lub do innych 
krajów monarchji.

Wiedeń 8. sierpni* u  arcyksięaiuczki
t3 a b r j e l i  n as-ąpir. od trzech dni re 
cydywa.

Perlili 9. sierpnia. Pisma wieczorne przy
niosły, iż Times otrzyma! z Filadelfji witdomość 
o przyjęciu nowego billu przeciw anarchistom 
Obcym anarchistom nie będzie wolno wylądo- 
wywać i nic będą im wydawane pozwolenia na 
pobyt. Zakaz ten nie dotyczy zbiegów poli
tycznych. Umyślnie w tym celu ustanowieni
inspektorowie będą uważali, ażeby ten nowy bill 
ściśle był wykonywany.

Livorno 9. sierpnia. W  skutek przyznania 
się L u c h e s i ’ego, aresztowano siedmiu świad
ków, którzy w procesie starali się wykazać alibi 
oskarżonego Przedsięwzięto nadto około 50 in
nych aresztowań.

Policja sądzi, iż natrafiła na śiady wielkiego 
anarchistycznego związku, z którego wyszła 
myśl zamachu na Crispi ego.

LuchesJemu zabroniono przyjmować jedze
nia, przysyłanego mu z po za murów więziennych.

Rzym 9. sierpnia W prowincji Galania 
dało się . uczuć trzęsienie ziemi. W  Acireale 
szkody są mniejsze, większe natomiast w Zjifa- 
rana, gdzie 6 osób poniosło śmierć.

Rzym 9 sierpnia. Do „Ajencji Stefani’ego“ 
donoszą ze Stambułu, ze sułtan zgodził się na 
nominację C atalanfego umoasaJorem włoskim i 
że wyszle swegc zastępcę, celem powitanie Oata- 
luniego w Dardąnefach..

MtdjoDn 9. sierpnia Obrońca O a s e r i a  
D u b r e n i J  zrżądał od rodziny skazańca w dro
dze telegraficznej wniesienia prośby o ułaska
wień e

Na pomniku, postawionym ną. pamiątKę bi 
twy pod Mentoną, zna.eziono wczoraj czerwoną 
chorągiew z wyhaftowanym na niej złotym na
pisem : Śmierć burżoazii! Cześć .męczennikom ! 
niech ży je C a s e r i o !

Cztery indywidua, podejrzane o zawieszenie 
tej chorągwi, uwięziono.

Paryż 9. sierpnia. Donoszą z Nizzy, że ce
sarzowa Elżbieta przepędzi we wrześniu dwa ty 
godnie na P.ivierze.

H aryż > sierpnia. W  procesie przeciw anar
chistom przesłuchiwano wczoraj w dalszym ciągu 
świadków. Szef F e n e o n a  w biurze ministe- 
rialnem przedstawił gc jako wzorowego urzę
dnika.

B rat F  a u r e s’a wyraził się o tym oskarżo
nym, jak następuje: Mój b ra t jest utopistą, hu
manitarnym filozofem i nie mógłby nikomu wy
rządzić krzywdy.

Prokurator przemawiał za ostrem ukara
niem wedłng ustawy z grudnia r. 1893, przyj- 
mując tj lko dla Feneona okoliczności łagodzące

Dzisiaj będzie przem awiał obrońca.
Paryż 9. sierpnia. Milan ma stąd jutro wy

jechać.
Paryż 9. sierpnia. W  M arsylji uwięziono 

niejakiego W łocha Penetti’ego i znalesionc u 
niego naboje dynamitowe Chciał on udać się do 
Włoch i tam wykonać zsmaca.

Dziennik P etit la ris icn  donosi, że prefekt 
departamentu Sekwany zawiadomiony został o

istnienia spisku, ma "ucego na celu wysadzenie 
w powietrze gmachu prefektury.

Paryż 9. sierpnia. W  sterach kompetentnych 
lapewniaja, że Caserio ścięty zostanie jeszeze 
przed 15 sierpnia.

Monachjum 9. sierjmia. W  jednym z domów 
na S lenibalsirasse wybuchł gwałtowny pożar 
skurLiem eksplozji benzyny. Ośmiu pompierów i 
dwóch mieszkańców płonącego domu doznało 
niebezpiecznych poparzeń.

Londyn 9. sierpnia. Biuro Reutera donosi
0 dalszych zwycięstwach Japończyków w Korei. 
Cnińczycy uciekli. ńOO zabitych,

LOndyn 9. sierpnia. W  T o k i o  panuje 
wielka radość z powodu zwycięstwa. Usposo 
hienie wojownicze wzrasta. Rozeszły* sję po
głoski o klęsce floty japońskiej, na razie bez 
bliższych szczegółów.

Sofjff 9. sierpnia. Oprócz K a r a w e ł o w a ,  
wszyscy polityczni skazańcy wmeśli prośby* o 
ułaskawienie. Uwolnienie ich nastąpi przy okazji 
uroczystego obchodu rocznicy wstąpienia na tron
1 s. Ferdynanda.

Belgrad 9. sierpnia. Metropolita Mi e l i  a ł  
otrzymał od sułtana kosztownie oprawiony dy
plom tajemnej treści Ma to być mianowanie go 
patriarchą.

Kopenhaga 9. sierpnia. Do nowego gabinetu 
pod przewodnictwom R eedzt-T hottta , w eszl.: 
Thomsen, jako minister skarbu, Aarhus Wilhelm 
Bardenfleth, jako minister wyznań i oświaty 
Nadto zatrzym a1’ swoje teki dawni ministrowie: 
Nellemann sprawiedliwości, Kavn m arynarki, 
Inger,lev  robót publicznych i Hoerring spraw
wewnętrznych.

Kopenhaga 9. sierpnia. W  tntejszych war- 
statach okręgowych wybuchł o północy ogro
mny pożar. Zawieszono cały ruch w tych 
warstatach.

Londyn 9. sierpnia. Cesarz niemiecki był 
wczoraj na obiedzie w Osborne u królowej 
W iktorji i a  księcia W alii.

Korfu 9. sierpnia. W  dzielnicy żydowskiej 
eksplodował z nieznanej przyczyny granat. 
Siedm ósób zginęło. Przypuszczają, że kata
strofę wywołaną została przez nieszczęśliwy
przypadek.

; TELEGRAM . GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 9. sierpnia godz. 2. min. — . 

Akcje kred. 363 75 Gal. obi. prop. 96 20
Alpiny 82*50 Wied. losy 172*75
Kredyty węg. 45) *75 Aksje tytoń. 218*75
Anglobwiki 164"75 4''/. Poż. kraj.
Uniony: 265*— - z r. 1893 96 30
Ludwik: 2 1 6 — Elhethale 267 50
Nordbany 1 2 1 50 L auderbanki 25170
Lombardy 110  25 Renta zł. węg. 121*75
Losy tureckie 67*60 B snk^ereiny 13810
Staatsbahny 355*— Wspólna ren ta  p. 98*50
Czerniowieckie 281*— Ruble 133 25

Vilsdi.n 0. sierpnia. Wczoraj po zamknięoiu gmidy 
pkhMn. notowino : kredyty 304 02 , węp kredyty 453*—; 
inglosy 104 Ot). laeuderbanki 252 40. szUebany *355-75: 
lombardy 110-75; elbcthale 207 37 tytoniowe 2i7- ,
łlpiny 82-80 ; renta majowa Da 52 ; węg. nota 121 75; 
aosti.; koronowa 05 90, węg. koronowa !)7-a0, losy t ireek ; 
67 25; uniony 205 13

Ben n 9. sierpnia Giełda wczorajsza wieczorni kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy -śers wiedeński t. zw. Wi e ne r  Par i t i t ) .  Kredyy 
*19 75 (303 62 [ lombardy 45*50 (11J l i r ;  węg. rema zloia 
99*50 <121*72j ; robie 219*25 (134 07 j.

Frankfurt 8 erprii.. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa.ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaj* po
równawczy tors wiedeński; Kredyty 293 75 :3*4 11'; 
lombardy 9275 110*84); reoU wąg. złota 99 35 .121 05,; 
koronowa —*— .'— —i.

N A D E S Ł A N E
H L  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOil WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska I 3
i sp rz e d a je  w-izolkte p a p ie ry  

a s U o n e i  ru e  ! uio e a ld  t k U d a l e  *
oxy ui k u rs ie  / z le a c y a i .

P R O M E S Y
na 3"/u losy austr. Za^Jadu kred. ziem. 1 emisji po ] zł 

50 et wraz ze stemplem.
C t o g n i z n i e  I G .  b .  m

t i łó w n a  w y g ra n a  9 0 .0 JO k o r o n .
i nu austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

€ i y g r i w n i t }  1 . t e r z e ś n i a  1 8 & 4 - .
G 'O k u # wy g r a n a  8 0  .9 0 0  k o r o r

Przy zauioweniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
'JO ct. na portorjuia.

Odpowiednio obliczony kapita ł na  p o 
krycie (Rezerw a premij) dla wszystkich 
przez n a s  zaw artych  w Austrji ubez
pieczeń, wykazał za rok J 89:1 przyrost 
480 000 koron i je s t  obecnie złożony 
w wysokości J . C  2  L 1 3 4  k o r o n  
w  «\ k .  m  n i a f t r j  u r  e d z l e  

p ł a t n i o * ;  m  w  W i r t f n i u .

Majątek 967*1* miljona frank.
największe i najbruatsze Tawarzystwo ubezpieczać 

na «wlecie
J e n e ra ln a  Ajencja d la  Galicji  i B ukowiny :

F i l i p  N a t a n s  'n .
Sybstuski 17.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sodianik 
ordyćnje pl &crniriifński 1 15

__________ od I I — 12 i od 3— 5. 1012 1-

Śniadania, podwieczorki i kolacje

Z m !a n a  p o f n f a s z b  m  i .

M a r j a n  L i s o w s k i
le k a r z  - d e n ty s ta ,

mieszka obecnie p r z y  ulicy Akademickiej l, 10 
w noicym domu W go Grossa. i_*.1646

zim ne i  gorąot-
oraz znane z dob.oci Piwo piizneńskie poieca HAK DE; - D E L I K A T E S Ó W

M .  W O  Ji C l £ f  H O W % K I £ C łO
rog Akademicki i Cłu. ątezyiny, dom własny L 5,



Dcmnwr Founj> dnu 10 p«pnia im  §:

SUKNA NA HUN DURKI
dla uczniów szkól średnich

od 53 lat istniejący 
H A N D E L  S U H N A pod firmo: w il l i en t s y i W E  L W O W IE  

» Y » E K  Ł- 33.
mm

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1'/* centa od wyrazu. I Ha n d e l  
S e i e e k i e s e ,

^ d r o j o w l e k e  M o r a s y n  kąpiele 
Al bromo solankowe, borowinowe, hydro- 
patyezne i rzeczne. Wernnki p rzy lep n e .

P h ło p c a
V-< eator I

do nauki 
gator Tiilinger, 

LudwiKt 5.
j  rów,

in tro li- 
oL Karola 

502

Go r z e l n l k a  zdolnego noże polecić 
Zarząd dóbr klięeia J. P u z y n yZarząd 

w Oźomli. p
klięci* 

Sądowa W iiznia. 594

k e r a e n n j  L e o n a r d a  
l r { o .  wa Lwor ie. nlida 

Batorego 1. 2, poiruknfe z d o l n u z e  
p o m o c n i k a  a n a d l n e s o *  Olerty 
nienwzględnione zostaną bez odpowiedzi

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Trzy p-tkoje z werandą, kuchnią i przy 
należytośoizmi w parterze, nl. Dłu 

gosza 8. 584

R uch pociągów  k olejow ych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1804 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 
Z Warszawy
Z Chabówki (Zakopanego) przez Przemyśl,

Rzeszów lub T a r n ó w .............................
Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub T a rn ó w ........................................•
Chabówki (Zakopanego) przez Stryj 
M unyny - Krynicy , Żegiestowa p:przez

Z Chabówki (Zakopanego) przez 
lub Tarnów

Z 
Z

Tarnów
Z MaszTuy - Kryn ey , ziegiestowa

Rzeszów lub Tarnów .................................
Z Maszyny -Krynioy , Żegiestowa przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 30 /,). . . 
Z Mezć - Łaborez, Bcczawnego • Kulaiznego

przez

przez Przemyśl 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu

główny)
Podzam.)

Z Podwołoezysk i Bro iów (na dw,
Z Podwołoezysk i Drodów (na dw. Podzam.
Ze Suozawy.....................................
Z K im p o ln n g a .............................
Z Radowieo.....................................
Z Berh jmythn n. S. i Czudyna .
Z Lowoeieliey

Poeiągi
pospieszne

8-08

308

601
6-01

6-01

601

Ze Słobody rungursktei kopalni 
Z Husiatyna przez Halloz . . .
Z Czortkowa przaz H a lk i 
Z Bo*> sławia przez Stryj
Z B e łz * ! .............................
Ze S okala .............................
Z Ławoeznego (Pesztu, MLi .koloa, beren- 

soa, Mańki. ■ i, Chyrowa i Stanisławowa, 
praez Stryj) , .

Ze stry ja i Skolego
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj
Z Hrebenowa (od 10/T do włąeznio 30/,) . 
Z Brznchowic (od 12. maja aś do odwołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krikowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do W arszawy.....................................................
Dn Csabóws' (Zakopanego) przoz Tarnów

lub R z e s z ó w .............................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P r z e m y ś l...............................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do Muszyny K rw iey, Żegiestowa przez

JTirnów lub R z e s z ó w .............................
O ; M ls/yuy - Krynicy Żegiestowa przez 

T m e « (od 1/, do włącznie 30/,1 . . . 
Oo Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

Tarnów ...................... .... ..............................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ..................................................   • • •
D i M zo-Lal rer Szczawnego, Kulasznego

przez P rz em y śl.................
Do Nadbrzezia i Taraol rzegn
Do Podwołoezysk i Brodów (z iw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u o z a w y .........................     .
Do Buczacza przez H a lie z .............................
Do Husiatyua przez Halioz . . . . . .
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i ................
Do N ow osieliey...................................  . . .
Do Berhomethn n. 8. i Czudyna . . . . .
to   .....................................................
Do K im polnnga.................................................
Do S o k a . a .........................................................
Do B e ł ż c a .........................................................
Do Borysławia przez S try j .............................
De Ławoeznego (Munkiesa, Serensea, Mi

szkolca, Pesztu i Chyro przez Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

S t r y j ............................................. .... . . .
Do Sko .go i Chyrowa przez Stiyj . . . .
Do Stryja i Skolego.........................................
Do Hrebenowa (od 10/, do włącznie 30/,) 
Do Brznchowiec (od 12|, aż de odwołania; 
Do Zimuej wody ^ o d ^ 2 ^ ^ ż j i o j k w o ł .

2-48 
2‘34 

10*10 
10*10 
10*10 
10*10

10*10
10*10

3*G0

1 0 * 0 5
0 * 4 0

10* 4 0
10*40

1 0 * 4 0

1 0 *40

P o e i ą g i
osobowe

0-36
9-36

0*40

0-10

9*38

9*46
9-21
818
8-18
818

0* 3 0
0*30

0 * 3 0

0*40
0*31

5 55 
1-93

8-18

813
1*08 

2-38 1 3 -4 0  
5-21 
5-218-24

0*10
0 * 3 3

2-88
J-38

8 * 3 7

5*80
5*30

10-26

5*30

6-44
658
6-51

6-51
6-51
6-51
6-51
6-51

1 0 * 4 0
8-20
832

5*30
10-16
104
1051,

1 8 -4 0

1111

11*11
7*40

7*11

DFEM1, TOBBY, NBCBSSAIBf
I wszelkie przybory ao podróży 

s p r z e d a ją  n a jta n ie j

S. GABRIEL Ł  J. OHLEBOWRIK
toe Lwowie, plew Halicki Uczba 3.

Los Lwowski cena I z 1 Ciągnienie dnia 27. Września.

Głowna tom 60.000

Pszenico i trio iiasiii
w doborowycu gatunnacn, sprzedaje 
Zarząa dóbr Juliana Br. Brunlckiepo 

w Strzałko wio, p. Stryj.
K ajw ląk aay  w y b ó r

Gąbek do powozów,
Skórki irehowc.
Szczo.ki i pędzle wszelkiego rodzaju, 
Piórka i trzepaozki,
Lakiery i farby do malowani*, 

poleca tylko w doborowych gatunkach

0. T. Wmcklera Syn
L w ów , u l ic a  T e a tr a ln a  1. 7 .

C o n n ilu  n a  i  £d a n ;a g r a t i s  i  f r s u k o .

LOSY poleca: Sohellenberg i Kreyser, dom bankowy. Gustaw Maks dom 
bankowy. Jakób Strob, dom bankowy. 1810* 1—" Farby olejne

W ęgiersk a  k osztow n ia
na powszechnej wystawie krajowej ws Lwowie (obok pawilonu muzycznego',

JANA BOKBfei;yj z Budapesztu.
in -nn ndlldkll nl1 JS p r z e d a je  p o  n a d e r  p r z } « ł ę ł U ł .,jI  

cwjywte g ó r a k l e  w i n a  w ę g i e r s k i e c e n a c h  n a  k l e l t a z k *

O / e m s k i e  A d l e r b e r g s k i e  w i n o  c z e r w o n e ,
najlepsze z czerwonych win węgierskioh z a le c a m  • atocukw anena
j e s t  p rze a  w n ah om ’ fa g e i l e k a r s k ie  w e W 0 b a c b ™ i ^
k » , a n e m jl l r e k o n w a le s c e n n il  z  n a jlep « Cj m  a k u t k ie n

Przy zamówiemash na wA*y j ( k s fl gatuubi wiu -  -^ząwszy już 
od s z e ś  ciu butelek, u s t ę p u j  6 s,ę odoiw.eiiui ral iat .  i809 1_7

W — --

II
* T

C. k. uprzywilejowana

spirntnsii, faliryta ram a, lifcieró?rafinerja spirntnsii, faliryta ram a, l i t i e r ó f  i eetn.

Jnljnsza Hilcolascba Nastapeó w we Ł vovi
Jakób Sprecher i Spółka

s«dtłwe do , a sy b k o
g e h u t e e ,  d o  m a l o w a n i a

domóy, da.hów, sztaebet, odrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

Aloj.igr lia h a e r
Lwów, Rynek l. 38.

g r *  R ok założenia is s 3 .  **Rq

A u g u st S ch elien b erg  i  Syn
DOM BANKOW Y i KANTOR W YM ILKY

(T ił® L w ow ie , n l.  K a r o l*  L u d w ik a  1,
H  •* U :jU j8  i s p r i f d a j e  w s z e l k i  p a g e r y  ^ a r t f  ś c io w e .* ,

PR O M E S 1 tle f i& jjnieuia 16 s ie r p n ia  1 8 0 1  r. n a  3 ° |/.;
rDi l a s y  an ^L .r. K ą k i a d e ;  t t r e d .  r l t m e k .  I. Em. po zł. 150 wraz za-j*|  .. . _  .Htazspiem G H b u i  W] g r a n a  0 0 .0 0 0  k o r o n .  

1 . 0 8 :  W Y S T A W Y  K R A J O W E J  p o  1 r ł .
ro )zuaf fll *Vydawni«two :<*zety Losowań „NADZIEJA". Prenumerata

N a  p r o w in c j i  zł. 1-80.
1-50. Ir

odwrotną pocztą

p o l e c a  1209 1—?
najprzednieisze rozolisy, likiery, sławne wódki polskie, starą  
starkę, rum y krajowe, jako też i zagraniczne, Cog., ac, Śliwo

wice i t. d,
Jedyaa fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
looo do

7*11

7*11

P*S1
7*31

7*3J

7*4«

1051

10-51

9-56
9-56
616

616

4-06
4-48

10*56
11*33

3-31 
3 31

celów leczniczych
S k ła d y  d la m ia s ta  L w ow a w h an d lu  Wgo E. M ed ia , p la o  
M a rja ek i, p n y  u l. K oporaika I. 9  I a  g łów n ym  s k ła d z ie  
w ód m inepalnyoh  Wgo J. J o lśo sa , u l K apela Ludwika 28.

O D EZW A .
Z wielu stron tuk przy wystawie kra

jowej, jako też i w m eu handlu, jestem 
proszony, aby udzielić ohęd kupującym 
dokładnych informacji.

Otóż zagraniczne firmy żądają .? I tu
pną majątku w Galicji, a mianowicie, 
aby grunta były mokre, zdolne na łąki, 
mogą być bagna, torfowiska, mogą na
wet podlegać wylewom, — lasy olchowe 
b - - ■ -

o d o w a le  p o k o jo w e
I 34 i 45. M a o z y n h i

po zł. 25, 
am ery*

k a f i lk le  d o  ro  b ło n ia  lo d ó w ,
pojemności 1, 2, 3 litry, z korbką po
ziomą 4-75, 5-50, 6 50, z korbką z bokn 

6, 7, 8 zł — poleca

ędą przeważnie cenione. 1752 1—7 
Łaskawe odpowiedziprzyjmnje z grze- 

inoś«i bandei Jana Ważnego we Lwo-oinośei 
wie, ul Czarnieckiego 1. 2.

P ra w  d z iw ę  P a s ty lk i

są

pasteles vichy-etat
Nprzed.-ija siu pudełkach 

mfl,*tli,*/ł' \'cdi tipiec^otnwano.
WYM v(I \Ć '  X \ I.EŻY STFMPEL 

KZ jD O W Y  
'ihiz w ulownych a pi < k.ioh.

1'CM; \  K A . P i . E I . O W A
i-.l is Maj.i u ci ;o \Vr*Bnia.

7*31

331
7*31

10-26

1 1 * 6 6

11*06
11*06

11* 0 6

7*46

10 26 
lii 26 
8-41 

10-26

7  4 6

Przybyiw ralącyin
na Wystawę kraje w ą

poleca tię

Pierwszy galicyjski skład
Farb i materj&JLów

L

Piotr Chrząstow8ki,
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

100 metrycznych cetnarów

SŁODU
S

TEKA
M i k o l a s c h a

we 1177 b 1—7

z podolskiego jęczmienia zwolna 
suszonego jest do sprzedania w Za

rządzie Browaru w Zurawnie.
1832 1 - 1

poleca własnego wyrobu

Do ftprzedamla wief
pod Krakowem 40 minut końmi. 8 m.

I m a j ą c e  w o d y  le c z n ic z e
od stacji, circa 300 m., w tern ernego
pszounego 200 m., łąk  49, lasu 88, dwór a mianowicie:

parku, iakoteż zabudowania, młyn 
w baidzo dobrym stanie. Inwentur/.e 
ty  we i martwe komplet?*. E re leencja 
pięknie zebiara. Potrzebny kapitał f-5 
tyfcięcy, zaś Towarz. kred ziemek. 33.000 
pozostać może. Zgłoszenia do A. Maurer, 

Kraków, ul. W iślna 1 4.
1833 1 - 5

zastępującą w zupełności wody &elc«raki, BilińsLą, Emską itp

etosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla

W środku m iasta Bobrki
są z wolnej ręki do sprzedania: j 
Młyn wodny o 2eh kamieniach, wraz I 

przypierającą 13tu morgową łąką

L w ów , H o te l  G ra n d
(obok nowego gmachu Kasy oszczędności) 

jako najtaiisze źródło do zakupna

Farb, Łatierdr, P  t o s t ó i  1 1- p-
Artykułów domowych, gospodarskich 
przemysłowych, P vrfumerji i artykułów 

toaletowych.
Zamówienia z prowinoji uskutecznia od

wrotnie. 1693 1—7 
Cenniki wysyła gratis I spłatnle.

oznaczają porę(  w a g a . Godziny, drukowane t ła a te m l c z ó łe n k a m i
noeną od godziny 6. wiec zer do godziny 5. minut 59 rano.

j f  b i n r i e  1 s f e r m a c y j n e n  c. k. austr. kolei państw, we Lwowie, 
ul. Trzeeiego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnyeb, 
dowoln e zestawiaJnyoh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formzeie 
ki *zonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

1 Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.!
Ajencja i ,k ła i kemiiowy wyrobów marmurowych z łomew Towarz. budowlanego

„ tr a iO N ”  m W ie d n ia .

F . M . Z Ł O T N I C K I E G O
Z m ó w , ulica Jagiellońska liczba 8,

polect gotowe płyty na stoły, stoliki i konzole, umywalnie, złupy, wazy, spliwaozU, 
komin. i> moździerze, rzeźby, pomniki i inne wyroby i  rozmaitych marmurów,

syenitów, porfirów, onyra eto.

podług najnowszych

modeli paryskich
poleca

magazyn mód
HlCtaSlir IMltor

we Lwowie

ul. Wałowa 6.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub wykończone roboty, podług własnych
lub danych rysunków. 1715 1—?

L lim Piasto Ha tamtaw!
Pewmle l aayfck® jr  %SrodeZ pri.clw caUMlOt*4® ™ , y T  A
o d c i s k o m ,  t. ą. X c J b
r»« ha podeszw ie i 
przeciw b r o d a w k o m  /  
i w aieikim  tw ardym  n » ^ r

roilom ekórnym. 
Hkatek poręeia.
Do nabycia 

w aptekach

• ó  V*6

ŁlOZBb 
m nania 
letą io 

dy.posyeji
w  f l ł w z j m  
aktadzl. 

r«*»jlkowjn>
A pteka

fichwenka
H t U U u  pod  w led a lemĄ r  

#  ,
■ X  ^  / Tylko wtedy pr»wdr.iwy, jeżeli 

/  każdy przepis użycia i kai ly 
“■ x  claster zaopatrzony jest obok sto

r  ___  ̂,  ̂nL.nnna ■ nnfł7)1281114$" S  jącą marką ochronną i podpisem: 
* uależy przeto baczyć ua to i fa li iy k t*  
k a iy  tw r a o a ć  n a p e w r o i.

I. klasy z prawem wody, — jakoteż 
budynki piętrowe w rynku z obszer
nym placem w dobrym stanie czyn
szowe M łyi. łąka i budynki są 

wydzierżawione
Bliższe wiadomości udzieli właści

ciel H. Czajkowski, w Bóbrce pod 
Lwowem. Pośrednictwo wykluczone.

W o d ę  a l k a l i o a n ą  g a z o w ą ,
Cima 16 centów.

W odę bromową gaaową, niezrównaną tak  dl: 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W odę jodową gaaową, zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmocnitjsze wody 
rodzinie. Cena 18 centów.

W odę gorzką gaaową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest ni ^skończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz tlctoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litową gaaową. Cena 16 centów.
W odę salicylową gaaową. Cena 18 centów.
Wodę żelazową gaaową, przewyższającą tak cc do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 

wody rodzime, żelazo zaw ierające. Cena 16 cenić w.
Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i niesma
cznych. Cena 85 centów.

W odę magmową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.

GOOOCOOOOOUOOOG © O O t K 5 o a o so o o c o o o o t

Uzianr jato njioar; u n a i
surogat kawy ziarnistej.

Wszędzie do nabycia.

zuai&niosci
d iicd , c ie r j iw s i  u

ct. (50 groszy).

Niezbędną da każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jes

, J i W  O  W I A N  K A “
prawdziwe hygieniocne

Mydełko toaletowe I
Sporządzone z materjałów na,' ielikatniej- 
szych, odpowiada najwybrednie s«,m wy
mogom bygiany, wygładza i zmiękoza ra- 
■fcórbk i n .daje bię z tego powodu dla 

osób o eerze dęli atnej i .khwej.

„LWOWIANKĘ“
dostać można w 4 : Ap.acnaeh modnych: 
piżmo, bez, honwalja 1 juchtowa (Cuir 

de Russie). 1747 1 —7 
Ceua mydełka 35 et.

3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł
G łó w n y  g k ła d  rozgyłW ow j 

w A p tec e  p o d  s r e b r n y m  o r łe m

Zygaunta Ruckera we Lwowie.
Do nabycia także w handlach pp. Si .  Pie- 
leokiege, Gabriela ?*tar* .  i M. 'Weina 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

o sm aku k aw y *i»rn*stej.

Ważne dla każdej gospodyni domu i matki!
Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają ^ eważni0 w rękach żony i m a tk i! Do niej

bowanie i wprowadzenie ,K -.tnrd .nera kneipppw skle l,^^3^ ^ ® ^ '  ,®^ Jest oua nailflpszyn 
surogatem kawy ziarnistej. Żadna gospodyni nie Pf r rodUKt ro izirtiv • t ,1Ẑ  Y  " f. (

zdr.wa I pożywna, ma „Kathreinefa

zw raca się w ięc prośbę o wypró- 
najl&p8zym, jedynym I naturalnie ?dro^ym

ona pierw szorzędnego zn a cz en ia  dla
,Ł ,    ,.       , . .......I jną kawę! Sam a przez się smaczna,
Knelp(?°ws!,“ s ł ;!«OWa“, jako dodatek do kawy ziarn iste j n ad e r  przy jem ny  kapach,

m ożna go zwiększać aż do piłr.wy w m iarę sm ak u ! l ik  wielka tedy o sz cz ęd n o ść  w sto-
u i iku a prócz tego przedewszystkiem

cz js to  u ż y w a n a  j e s t  „truc izną" i sprow adza
me mienia io litlk*  . n e r w ó w ,  ------- . „ Ł -     a  g o s p o d y n i .  Jak przyjemnym musi dla
niei bvć‘ s n S a t  który o b o k  w y c  enionych korzyści, usuwa nadto szkodliwą d a  zdrowii. działalność ktwy ziarn:stej! Ten bez
przykładny sukces w krótkim od wprowadzenia czasie, jest najlepszym tego p r z y k ła d o m .

K a th re ln e ra  Kne?pp»W8ka kawa słodowa" jest prócz tego tak  znakom icie w yrabiana, że odpada w szelkie je j  od rębne 
yw a całkinm pojenynczo wraz z kawa ziarnica mmlsiną I nalewaną I przygotowuje się w zupełnie dotychczas 

D la osob cho iych  i osłabionvi‘h • 7e7onń)n!oi ic-cnsk ola dzicCł Piętna absoli
miodem (lub cukrem) i mlekiem bywa słodzona, 

nie porzucą 1002 1— 4
Otwarto dostarczony towar lub na złu-

fabrykowanienr»ktvkawany sposób Dla osób chorych i osłabionych szczególniej jeenak dla dzieci Piema absolut ie doskonalskego środka
wnoiVWCZOflO OÓ k&wy Słodowej która mielona, 5 m inut gotowana, przecedzona 1 miodem 
Jest to rzeczą  suHileni& każdej matki wypróbować to, a ona i dzi sci ś r rd k  tego  więcoj

Ze względu na bezwartościowe fabrykaty
naśiadow a la 

uw ażać
naieży przy 
na nazwisko

z&kupnie dzenie obliczonych pakietach, należy bez
warunkowo zwracać.

Wydawca. Józef LejkowuickL redakcję Admn Krajeg^kL Papier % fabryki czerlai^kiej, Z Drukarni ,Daiennika Poi*dtiego“, wd zarodem Franciszka Kattoera.


